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N8; 826 głosujących prez. Lebrun otrzymał 633 głosy. 

Le run na czele Francji 
Nowoobrany prezydent Lebrun wyznaje zasadę Poinca
rego, że tylko silna armja francuska jest rękojmią po
koju w Europie i w świecie. 

PARYŻ, 10.5. (PAT) PrezydelJ.
tem Republiki wybrany został przez 
zgromadzenie narodowe przewodniczący 
senatu Albert Lebrull. 

Oficjalne wyniki glosowania są 
następujące: obecnych było 902 człon
ków zgromadzenia, głosowało 826. 
Lebrun (unja republikańska) otrzymał 
633 głosy, Paul Faure (socjalista) 
114 glosów, Painleve (republ. socjalny) 
12 głosów, Cachin (komunista) 8 gło· 
sów. Inni razem 10 głosów. 

Przebieg zgromadzenia był nastę
P:Jjący: 

O godz. 14 przewodniczący senatu 
Lebrun wszedł na Ealę, powitany go
rącemi oklaskami przez członków 
zgromadzenia. O godz. 14.15 zabral 
glos Lebrun oświadczając, że zgroma
dzenie jest otwarte, poczem wypowie
dział ze wzruszeniem krótkie przemó
wienie, poświęcone pamięci prezydenta 
Donmer. 

- Prezydent Republiki umarł
mowi! Lebrun. Zbrodnia, która po
grążyła Francję w żałobie, wywołała 
": całym świecie jedno,gtośne potępie
nie. Parlamenty wielu państw pro~iły 
mnie o wyrążenie ich żalu. W imie
niu zebranych chcę złożyć hołd szla
chetnej postaci nieodżałowanego pre
zydenta Doumer i wyrazić rodzinie 
jego, tak okrutnie dotkniętej, szczere 
współczucie członków zgromadzenia 
narodowego. 

Przemówienia tego zebrani wysłu
chali stojąc. Przyjęte ono "yło gorą
cemi oklaskami. Następnie o godzinie 
!ł. min. 20 rozpoczęło się ~łosowanie 
Imienne. 

* * * Albert Lebrun, jest z pochodzenia 
A.lzatczy kiem i urodził si~ dnia 29 sierp
nIa 1871 w miejscowości Mercy.le-Haut 
koło Metzu jako syn rolnika. - Ukoń-

zyskanych przez Francjfl.-W styczniu 
1920 r. wszedł do senatu i był tam 
referentem spraw wojskowych i kolo
njalnych. Mniej wiflceJ przed rokiem 
~enat powołal go na swego prezydenta 
Jako naletący do najbliższych współ
pracowników R. Poincarego, jest wy
znawcą naczelnllj zasady, że tylko sil
na arrnja francuska jest rękojmią po
koju w Europie i w świecie. 

czywszy chlubnie politechnikll w roku 
1892, a następnie akademję górniczą w 
r. 1896, wykonywał początkowo prak
tyczllie zawód intyniera górniczego, 
pracując jednak także naukowo, dzięki 
czem u uzyskał cdznaczeJlie na konkur
sie Akademji Umiejętności. W pewnym 
okresie czasu począł się specjalizować 
w dziale kolejnictwa i ogłosił na ten 
temat kilka powatni~jszych prac. 

Na arenfl polityczną wystąpił w r. 
1900, uzyskując mandat w Izbie depu· I 

towanycb, przyczem w latach 190-1 i 
1905 wybierany był sekretarzem Ilby, 
a w r. 1913 nawet zastępcą przewodni
czącego. W międzyczasie objął w r. 
1911 w gabin~oie CaiUan:x: portfel mi
nistra dla kolonji, który to urząd pia· 
stował at do wybuchu wojny światowej 
w rótnych gabinetach. W czasie wojny 
a mianowicie w r . 1917, pOwierzono 
mu szczególnie watne ministerstwo 
blokady, poczeID w latach 1918 -1919 
czynny był jako minister obszarów od-

--------------------------------------------------------------------------
.Rekonstrukcja gabinetu w czerwcu~ 

Na czele rządu ma stanąć p. Bartel. 
WARSZA WA ] O.V. 1 dzień. dzi

siejilzy upłynął w warszawskich ko
łach politycznych i dzieunikarskich 
pod znakiem domysłów i plotek na 
marginesie konferencji premjerów rzą
dów pomajowych na Zamku. 

Ogólnie spodziewano się, że dziś 
p. Bartel odbędzie konferencję w Bel-

wederze z mar"z. Piłsudskim. Tym
czasem jak "ię okazało p. Bartel 'lA{ 

poniedziałek jeszcze wyjechał do Lwo
wa, wbrew wiadomościom o przed/u
żeniu jego pobytu. 

Krą.żą wersje, że p. Bartel przy
będzie ponownie do Warszawy nie
zwłocznie po zakończeuiu sesji Rady 

Ligi )larodów, gdzie przebywa obec
nie min. Zaleski. 

Faktem jest ze rekon trukcja ga
binetu jest rzeczą niepodlegając4 żad
nej dyskusji. 1)podziewać się jej na
leży w początkach czerwca. 

W dalszym ciągu utrzymuje si~ 
wersja, że na czele rządu stanie p. Bartel. 

Tajemnica ząbójcy prez. Doumera. 
PARvt, 10 m~ja. - Dochodzenie 

w sprawie przeszłości Gorgułowa ujaw
niło bardzo ważny szczegół nad dal
szem wyjaśnieniem którego pracują or
gany policji śledczej. 

Do władz zgłosił się w dniu wczo
rajszym pewien emigrant rosyjski, który 
oświadczył, iż z podobizny Gorgułowa, 
zamieszczonej w prasie paryskiej po
znał niejakiego Czułkowa, którego wi
dział i znał w Majkopie na Kaukazie 
Północnym w r. 192!-ym, gdzie Gorgu
łow-Czu/kow pracował jako lekarz. 

Sędzia śledczy zarządził konironta
cję Gorgułowa i emigranta rosyjskiego, 
który go rozpoznał z iotografji i które
go nazwisko trzymane jest narazie w 
tajemnicy. 

Zeznanie nowego świadka o tyle je~t 
znamiennem, że Go rgulow w dotych
czasowych swych zeznaniach nie mógł 
podać dokłaonie miejsca zamieszkania 
przed rokiem 1925-ym. 

Z tegoby wynikało, że liorgułow 
dopiero w r. 1925 przybył z Sowietów 
zagranicę, lidzie rozpoczął w Pradze 
intensywną propagandę celem założenia 
nowego stronnictwa faszystów rosyj
skich. 

WARSZAWA, 10 maja. (Tel. wł.).
Dzisiejsza .Mołwa"-warszawskie pismo 
emigracji przynosi sensacyjną wiado

I mość następującej treści: 

Dalsze szczegóły śledztwa. 
.Redakcję .Molwy" odwied Lił b. na- .ię z czekistą Gorgulowem, będącym 

czelnik sowieckiej służby ś~edczej w je- na służbie w specjalnym oddziale wo
dnem z miast na południu Rosji. Na- jennej czerezwyczajki. Przeczytawszy w 
zwisko i adres t~j osoby z zrozurnia- gazecie opis wyglądu Gorgułowa osob-

. łych wZj!lędów nienadające się do opu- nik ten doszedł do wniosku, że mor
blikowania-zntlne są redakcji. Jako so- I derca Doumera jest b. czekistą z Ode
wiecki urzędnik, osobnik ten spotykał sy, którego znał w 1920 r. 

.... --------------------------------.. --------., ..... 
Rozejm japońsko-chiński. 

W Szanghaju podpisany zostal duo 5 mAja prowizoryczny układ o zawie
szelllll broUl pOllli~dzy ClJJn~mi /I, Japonjll Na zdi~ciu uaszem wid~imy 
końcowe posiedzenie obu~trouuych del~g"lilw w gmachu kousulatu Ilngiel-

s\uego w zliI1gbaju. 
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Pierwszy występ hitlerowców. 

Bezczelne prowokacje Reichstagu. 
Nieprzytomne wybryki odwetowców i rewizjonistów doprowadzily do zerwania wczorajszej debaty. Gdańsk i Klajpeda powodem bezsilnej w.' cieklości i furji odwetowej nacjonalizmu pobitych Niemiec. BERLIN. 10. s. (PAT) - W oillgu I .", Paryż; von Hoesch niejednokrotnie I Mówca hitlerowski mó .... i dalej: Pol· I Niemcy nie uzyskaj" żadnych ulg. obrad reichstagu mówca Landfolku Hepp domagał się rozwilIzania bojówek, para' ska ':omaga się stale zakazu bojówek Niemcy nie będ" narażOne na żadne przeszedł odrazu do polityki zagrani· lItujlIc wolę narodu niemieckiego do w Gdańsku. Panie kanclerzu. Musi straty dopiero wtedy. kiedy 25 miljonów olDeJ. oświadcz8JIIC m. In. te nikt w zbrojeń. plln wykazać zagranicy, te ruch naro' hitlerowców stanie na straty Gdańska Niemczech jut nie wierzy aby iemcy Sród niesłychanego podniecenia Izby, dowo-socjalistyczny jest konieczny dla i Prus Wschodnich. Narodolloo socjali· mogły je zcze kiedykolwiek płacić re· kanclerz zaprzecza. Niemiec, w przeciwnym bowiem razie styczne Niemcy zacznq zabezpieczenie paracje. Po tem przem'wieniu rz.dowy 

swych granic od· tego, te usunq z kraju projekt ustawy o amortyzacji długów i - wszystkie elementy stojqce pod %afIU' O pełnomocnictwach potyczkowych zo-
tem zdrady kraju. stał przyjęty w II czytaniu 245 głosa· Smleszne prowokacje gdańskiego karła. mi przeciwko 224. 

Następnie reichstaR' przeszedł do 
dyskusji polityeznej. Dyskusjt zagaił 
poseł. oc. ·dem. GrasslIann, któryatako
wał projekt hitlerowców zaprowadze
nia przymusu pracy. 

Votum nieufności dla rządu. 
Poseł narodowo-socjalistyczny Goe

ring motywował wniosek hitlerowców 
o votum nieufności dla rZlldu I W 
aprawie zniesienia zakazu bojówek hi
tlerowskich, wygłaszaj ąc przytem prze
mówienie, które w nast~pstwie umie
nito si~ w ~urzliwe debaty. Poseł 
zwracał 8j~ niemal bezus tannie do kan· 
elerza Brueninga, który przez cały 
czas robił pilnie notatki. 

Groening atakował ostro rz~d Brue· 
nioga, dowodząc, te niC on nie uczy
nił dla wzmocnienia staoowiska Nie
miec czego dowodem ma być Gdaflsk 
i Kłaj peda. Dalej mliwca hitlerowski 
wywodził : 

Hitlerowcy grożą (!) Europie: 
Jedynym sukcesem polityki Niemiec 

jest fala nacjonalizmu, który przedarł 
się przez Niemcy wszędzie tam, gdzie 
znajduje się :l:ywloł niemiecki. Hitle' 
rowcy muszq wskazać na nlebezpleczeń' 
stwo zagra:l:ajqce Gdańskowi, niemiec' 
kiemu G. Slqskowi i Prusom Wschodnim 
%e strony Polski. Jeieli G dańsk nie 
został dotychczas zaarablony przez Pol· 
skę, to nie jest to skutkiem pańskiej 
polityki, panie kanclerzu, lecz wynikiem 
fali narodowej, któr" wywołaliśmy w 
Gdańsku, a która wybuchła tam z całll 
tywiołowości,! % chwilII pojawienia się 
Hitlera w wolnem mieście. Ostrzegamy: 
Iskra rzucona w Gdańsku wywołać mo
te groźny wybuch, który poru drugi 
wstrzqśnie podstawami Europy. Ostrze' 
gamy mocarstwa zainteresowane przed 
stawianiem przesadnych żqdań. Dopóki 
my, hitlerowcy, tyjemy, Gdańsk nie do' 
stanie się w ręce Polski. 

Niesłychane prowokacje 
i operetkowy Mars. 

Mówca przeszedł następnie do kwe' 
stjl rozbrojenia, atakuj,!c f1;~d Briininaa. 
Czy prawdq jest-zapytuje mówca kan
clerza Bruninga, te ambasador Niemiec 

llrogr<lmm llni ~m(t~ fur j1C)lrtif&,e ~1{~Ung ilft" 
'Drut\d)łn etubtntfl1tą,a~ ~aJt3i9 im 6 .-15. 1932. 

f 
. ~rłn3Ianbfa~rt' 

Don - onn(ug, ~cn15. /Roi bl~ 
6 01n<l'I<1\" Om 21. ~n~1 1932 

l;aftnrunbfabrttn . 
(~(m,hl unll (~ilmtlfn) 

~a zdjęciu . naszem widzimy program wycieczki, urzlldlonej na pograDl~Je po1!kie przez Urzlld Wykutałcenia Poht,cznggo Student6w Nl~mieckich Politecbnilu Gdań kiej. Na okładce tego programu widac mapkę Wolne&,o Mialta Gd~ńlllta oraz 8qSiednich ziem polakich, na których widnieje Bapl!: .Zur Zeit-Polel!"-(cbwilowo Polska). 

------------------------------------Wniosek o rewizję , gra~ic 
i włączenie Kłajpedy. 

BERLIN, 10. 5. Frakcja nie- Wniosek powołuje się m. in. miecko • narodowa zgłosiła w na alarmy korespondentów prasy Reichstagu wniosek, wzywający angielskiej o rzekomem zagrorząd Rzeszy do wystąpienia na żeniu Gdańska ze strony Polski. forum międzynarodowem z żą., Wniosek domaga się kategoda~iem rewizji granic wscho· rycznie przyłączenia Kłajpedy dmch. do Niemiec. 

Artylerja , W walce z katastrofą liońską. 
Ziemi,a pochłania domy w Sabaudji. 

PARYZ, 10.V. Podczas prac ra- I sków trafił w ruiny zwalonego domu, tunkowych, prowadzonych na terenie powodnj~c pożar, wobec czego musiakatastrofy obsunięcia lię ziemi w Lin- no zaprzestać bombardowania. 
nie, okazało się, :te dalsze roboty 9ta- Prace ratunkowe p09uwaj~ się 
j~ się niemożliwe wobec groźby ob· bardzo powoli uaprzód, wobec groż,,· Bunięcia się kilkuaet tysięcy metrów cego uiebpzpieczeóstwa zawalenia się sześciennych ziemi i zasypania robot· ruin. W CIllgu nocy zdołano wydollyt 
niltów. dwa dalsze trupy, jak ustalono. za· Wobec tego kierownictwo robót walone kamienice zamieszkiwało 51 zaż~dało przysłania artylerji, aby gra- osób. Z tego 9 znajduje się w szpinatami .zorała" obsuwaj"ce się masy talu, 13 osób było nieobecnych w dosiemi i spowodowała ich częściowe ru- mu podczas katastofy lub wyszło bez nięcie i ustabilizowanie się. Trzy szyb· obratei , 6 wydobyto nieżywych. 
k08trzelne działa polowe wyrzuciły I Z tego wynika, że pod gruzami domów kilkadsiesi,t granatów. Jeden z poci· I zlla:id1łj~ się jeszcze zwłoki 23 Q8Ó)j. 

o drugiej podobnej katastrofie do
DOSZ" z Chambery w Sabaudji. Na 
lerenie wsi A vessieux . porusz& się w 
dolinie około 2 miljonów metr6w sześ
ciennych ziemi. 

Miastu ~t. Genix i wsiom poło
żonym w dolinie grozi wielkie me· 
bezpieczeństwo. Z pośród 10 domów 
stojących na ruchomej mesie trzy zo
stały pochłonięte . przez ziemię. 

W obsuwających się masaca zie· 
mi powstajll szczeliny wiel8metrowej 
szerokości i głębokości, docltodzącej 
do 30 metr6w. W szczelinaell tych 
znikaj, drzewa i bdynki, Mieszkai-

Gen. Groener uderza pięścią 
w stół! 

Sród niebywale podnieoonej atmo
sfery zabrał głos min. Groener. W 
ch wili gdy wstępował na trybun'}, z 
ław lewicy padł okrzyk: precz z Hitle
rem. Narodowi socjaliści podbiegli da 
trybuny i omal nie doszło do bójki 
między posłami oacjonalistycznemi a 
lewicowymi. Znany z procesu o mord 
kapturolloy hitlerowiec Helnes. b. prze
wodniczący grenschutzu, woła podno
SJ4C pięść: .formacje hitlerowskie :tyją 
i istnieć będą nadal". Min. Qroener 
zaczyna swe przemówienie od uderze
nia pięści. w stół. poczem polemizuje 
z wywodami hitlerowców. Omawi&jllc 
działalność szturmówek hitlerowskieh, 
Groener w pewnym momencie odczy
tuje rozkaz wydany bojówkom hitle
rowskim we wSllhodniem pogranicza, 
który został skonfiskowany w czasie 
rewizji w lokalach hitlerowskich. Roz
kaz ten brzmi: .Drobne bandy polskie 
będą odparte z chwilą wkroczenia re
gularnych wojsk. Formacje narodowych 
socjalistów cofną się do przygotowa
nych kOBzar. OddZiały narodowyeh so· 
cJalistów pozllstają wyłącznie do dys
pozycji przywódców hitlerowskich". 

Zerwanie posiedzenia. 
Groener przemawia dalej śród nieo

pisanej wrzawy. Gdy Groener opusz
czał trybunę, poseł hitlerowski Stras· 
ser zgłasza demagogiczny wniosek, do
magający się transmitowania przemó
wienia ministra Groenera przez radjo 
na dowód, w jakiem niewłaściwem ręku 
znajduje sit) teka reiohswehry. 

Przewodniczący uwa:ta wniosek ten 
za obelźywy i wyklucza Strassera z 
pOSIedzenia. Poniewat Strasser nie sto
suje się do polecenia, przewodniczący 
opuszcza trybunę a tem' samem posie
dzenie reichstagu zoatało przerwane. 

Po wznowieniu obrad przemawiał 
poseł centrowy Bell, odpierajłc zarzu
ty narodowych SOCjalistów przeciwko 
min. Groenerowi. Po tem prze;nówienie 
dyskusję odroczono do jutra. Oczeki
wane jest jutro przemówienie kanclerza 
Brueninga. 

, 
.: J 

cy doliny pospiesznie chroni~ sw6j ia
wentarz żywy i martwy w bezpiecz
ne okolice. 

PARYŻ, 10.T. (PAT.) - Prace 
przy oczyszczaniu terenu ka.tastrofy 
w Lyonie wstrzymuje od czasu 4M 
czasu ulewny deszcz, zwiększający je· 
szcze· bardziej niebezpieczeństwo dal
szego obsuwania się ziemi. Stracone 
już wszelkie nadzieje wydobycia ofiar 
żywyclI. Przyjęty przez technik6w 
plan zmierza jedynie do usunięaia n
mowiska. Dla zwłok, które wydoby· 
te być majll na powierzchnię, a kU
rych ilość obliczaj" na 26, urzlldzona 
została specjalna kaplica. Dotychezaa 
złożono tam zwłoki l) osób. 

Wczoraj wydobyto zwłoki kobie'y, 
tnymajllce kurczowo w ręku bu4lzi.k. 
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Przeszłość 
uorgułowa 
wed~ug opowieści jego pierw

szej żony. 

PRAGA, 10.V. (TeJ. wl.) -
pierwsz/ł ma/żonka Gorgulowa, żyj,,
ca jeszcze dzisiaj w Przerowie, udzie
la _ nim następuj"cych szczeg6ł6w: 

Paweł GorgułoIlI' urodził się w 
1 95 r . w gminie Łabinskaja na Ku
~aniu. Jego ojciec był dostojnikiem 
carskim, p6źniej zaś poświęcil się go
apod,arstwu. Na studja oddał syna do 
pensjonatll cerkiewnego. Młody Pa
weł studjował następnie fakultet le
karski w Rostowie nad Donem. 

W roku 1921 przesEedł on pi e
IZO przez Polikę do Czechosłowacji, 
gdzie przybył) około Wielkiejllocy. 
~ył w ciężkich warunkach finanso
wych i zajmowal się pisarstwem. W 
r. 1926 w TU kiem Towarzystwie 
wydawniczem .Zaria" w Berlinie, 
wydał pod pseudonimem Brad, ksi"ż
kę .Dalawa". Nakład został częścio
wo pokryty, po sprzedaży pierścienia, 

kt6ry GorgułoIlI' mial otrzymać od je
cnego z członk6w carskiej rodziny; 
iprzedał go w Pradze u jubilera za 
8.000 koron. W roku 192ł zapisal 
iię na wydział lekarski uniwersytetu 
Karola w Pradze, gdzie był promowa
uy w r. 1925 na doktora. Zaczął 
.rdynować w mieście Rodoninie. Pod
czas pewnej wizyty w Przerowie po
znal pannę Stepkową, kt6rą w r. 1927 
pojął za małżonkę. W następnym ro
ku przeni6sł się do Przerowa. Poży

cie jego małżeńskie nie było SZC:i.ę
iliwe, tak że z żoną się rozszedł_ 
Tyle opowieści jego małżonki. 

Czwartego maja 1930 roku był 
zmuszony opuścić Przer6w ' z powodu 
znanych konflikt6w ne tle jego prak
tyki lekarskiej, a on sam przy wy
jezdnem opowiadał, że odda się prak
tyce lekarskiej w Berlinie. W tym ro
ku otrzymał paszport Nansenowski, a 
w roku 1929 dyrekcji policji pary
Ikiej z/ożył oświadczenie, że pragnie 
organizować wszechtooyjskie ludowe 
stronnictwo rolnicze. Czechosłowackie 
władze administracyj ue odmówiły mu 
lIdzielenia zezwolenia. W tych latach 
wydał także ogromn" książkę o 300 
stronicach p. t •• Dyktatura w Rosji". 
Jako autor podpisał się .P. Gorgu
łoili', pierwszy dyktator Rosji". Chcial 
organizować zielonych faszyst6w, ale 
okazało się, że jedynym członkiem 
tej orgaui.ll8cji był on sam. Poni6sł 
go temperament kozacki i marzył o 
dyktaturze kozak6w nad Rosją. 

---------------------Swięto narodow:e Rumunji. 
BUKARESZT, 10 maja. (PAT.). -

Dzisiejsze ~więto narodowe z okazji 
rocznicy odzyskania niepodległości Ru
munji obchodzone było bardzo uroczy
ście w całym kraju. Brał w niem udział 
król wraz z członkami rządu i dygnita
rzami państwowymi, korpus dyploma
tyczny i t. p. 

Szaulisi w Kłajpedzie. 
KRÓLEWIEC, 10.5. (PAT) Miejsco

Wa prasa drukuje niepokoj~ce wiado
mości z Kłajpedy o przybyciu w ci~gu 
ostatnich 2 dni wielkiej ilości szaulisów 
z Litwy. Do Klajpedy miało przybyć 
obecnie kilka tysięcy szaulis6w. Lud
ność niemiecka w Kłajpedzie obawia się, 
że szaulisi btd~ chcieli dokonaĆ puczu 
aby nie dopuściĆ do zmiany pol ityki li
tewskiej w stosunku do Kłajpedy w kie
runku ugodowym, kt6re' to tendencje 
daj~ slo; zaznaczyĆ w łonie rz~du ko
wieńskiego w zwi~zku z niepomyślnymi 
dla Litwy wynikami wybor6w do sejmi
ku kłajpedzkiello. 

DZIENNI f{ ŁODZKl 11.V.1I2 :-itr. 3 

Z dziejów naszego wschodniego sojusźnika. 
10--y maja ---- potrójne święto narodowe Rumunji. 

Od dwu małych ksiąstewek do wielkiego pańs twa. 
Dzień 10 maja stanowi święto małej 

Rumunji przedwojennej i Wielkiej Ru
mllnji dzisiejszej. 

Gdy dwa księstwa - Wołoszczyzny 
i Mołdawji - pO/lIczyły si,. 24 stycznia 
1859 roku pod panowaniem Aleksllndra 
l. Cuzy, Rumunja weszła w nowoczesny 
okres swej historji. 

Po długiej i wyczerpuj'lcej walce, 
jaką prowadzili między sobll panujący 
ksiątęta rodzimego pochodzenia, kraj 
poszukał rozumnie lekarstwa przeciwko 
złu: lekarstwo polegało na wezwaniu 

.dynastji cudzoziemskiej, kt6ra winna 
była uspokoiĆ wyg6rowane ambicje i 
pragnienia władzy, piastowane przez 
rodziny hospodar6w i zapewniĆ regu
larne następstwo tronu. 10 m'ja 1866 
r. ksląłę panuj"cy Karol L założyciel 
obecnej dynastji, naletącej do rodziny 
Hohenzollern6w, wstępuje na tron Ru
munjl. 

Powierzenie panowania wład cy za
granicznemu było w owej chwil. aktem 
wielkiej odwagi. Powierzchowni szowi
niści pr6bowali podniecić tłumy, jednak 
zdrowy Instynkt mas ludowych I tym 
razem dał dow6d żywego poczucia sy
tuacji, czego sobie nie wyobraż.li sp"
kulatorzy. Nar6d przyj~ł z zaufaniem 
panowanie cudzoziemca- i to zaufanie 
nie zawiodło. 

W istocie, panowanie Karol. L stwo
rzyło r6wnowagę między dwomll najpo
tężniejszemi stronnictwami - stronnic
twem liberalnem i stronnictwem kon
serwatywnem oraz zapewniło życiu pu
blicznemu spokojne tempo. Rozbroiło 
najbardziej namiętnych przeciwnik6w dy
nastji cudzoziemskiel, bez użycia gwał
tu, a jedynie dzięki czynom przemyśla
nym oraz dzięki niezmiernym usługom 
oddanym krajowi. Połotyło fundamenty 
życia konstytucyjnego i ustanowiło prze
wodnie linje rozwoju Państwa Rumuń
skiego. 

Odrzucana a skuteczua 
pomoc. 

10 maja 1866 r. książę panujący Ka
rol został obdarzony władz'l, a 10 mllja 
1877 r. - w 11 lat p6źniej - Rumunja 
stała się Państwem niepodległem. Oko
liczności, wśr6d kt6rych Rosja-odrzu
caj"c z dumą pomoc armji rumuńskiej, 
rozpoczęła woj .nę 1877 roku S" dobrze 
znane. 

W niedługi czas potem armje cara 
przechodzą Dunaj i Turcy uyyskuj'l 
pierwsze sukcesy . .. Rosjanie zabiegllj" 
w6wczas o pomoc, którą wzgardzili na 
pocz'ltku. Rumuni odnoszą znane zwy
cięstwa I okazują się cennym sojuszni
kiem nawet dla tak wielkiej potęgi, jaką 
była Rosja. Pok6j przynosi niepodle
dłość pohtyczną Pllństwa Rumuńskiello. 
lecz r6wnocześnie sprowadza 'utratę 
trzech okręg6w w południowej części 
Besarabji: Cabulu, Bertlldu i lsmailu. 

Prawda, te na podstawie tego sa
mego pokoju przywr6cono Rumunjl da
wną Dobrudtę lecz odzyskanie jednej 
prowincji rumuńskiej nie mogło powe
tować straty innej części terytorjum 
rumuńskiego. 

Odzyskawszy niepodległość politycz
ną i posiadając Dobrudżo;, kt6ra stlInowi 
nietylko d,obro samo w sobie, ale także 
jedyny dostęp do morzll Rumunja roz
poczyna organizowaĆ swe życie we
wnętrzne. 

To co Rumunja uczyniłll dl .. Do
brudty natychmiast po zjednoczeniu jest 
prawdziwym cudem. Doskonała admi
nistracja ze znakomitymi ludźmI
większość 6wczesnych prefekt6w Do
brudży-to dzisiaj przyw6dcy polityczni, 
ministrowie i byli ministrowe- utworze
nie portu Constanzy, zbudowanie mostu 
na Dunaju w Cernavoda zaprowadzenie 
sieci kolei żelaznych, organizacja bardzo 
wydatnej służby transport6w wodnych
a wszystko to zostało zrobione zapo
mocą ogranicznych śodków finansowych 
małej Rumunji. 

I Potrójna uroczystość. 
Przed 5 laty w czasie jubileuszu 

50-lecia aneksji Dobrudży, uroczystości, 
kt6re w6wczas się odbyły, przedstawiły 
w spos6b zdumlewllj'lcy dzieło dokona
ne prz·z państwo rumuńskie w tej da
wnej i autentycznej ziemi rumuńskiej. 

lO maja 1881 r. Rumunjll została 
podniesiona do rangi kr61estwa i ksi'lżę 
panujący Karol został koronowany jako 
pierwszy kr61 Rumunji. 

Z powyższego pobieżnego wyliczenia 
mot na wyprowadzi Ć potr6jne znaczenie 
dnia 10 maja dla historji Rumunji: wstą
pienie na tron dynastji cudzoziemskiej 
i pocz'ltek życia konstytucyjnego (1866 
r.); niepodległość polityczna państwa 
i przyłączenie Dobrudty (1877 r.) oraz 
wreszcie proklamacja kr61estwa - oto 
trzy wielkie uroczystości zawarte w ra
mach tego samego dnia. 

W trzech etapach. 
Po wojnie Rumunja odzyskała Sle

dmlogr6d i Besarabję. Data ta jest 
możliwie najwyraźniej zapisana w kSię
dze radości narodowych. W oślepiaj,,
ct'm świetle zjednoczenia Państwa ru
muńskiego, dzień 10 majll m6głby się 
wydać powierzchownemu obserwatorowi 
jako mniej znaczący. Ale to byłby 
bł~d. Jeżeli wielkie zjednoczenie z 1919 
było możliwe, 1"> zawdzięczać to należy 
faktowi, że 4 sierpnia 1916 Rumunja 
mogła wypowiedzieć swe słowo przez 
potężny glos swej armji. 

Mała Rumunja została zrealizowaną 
w trzech etapIIch wskazanych wyżej: 
dynastja cudzoziemskll i życie konsty
tucyjne niepodległość polityczna i w 
końcu - podniesienie do rangi kr6le
stwa. 

Pomiędzy Karpatami, Prutem, Duna
jem i Morzem Czarnem sformowało się 
państwo nowoczesne na przestrzeni 50 
lat. Postęp tego państwa we wszyst
kich dziedzinach-zarówno i w dziedzi
nie ekonomicznej jak i w dziedzinie 
militarnej - dokonał się z podziwu 
godn" szybkOŚcią . 

W r. 1886 gdy książę panujący, Ka
rol, przybył do kraju, jad"c Dunajem 
i gdy wyl~dował w Turnu-Severinie był 
zmuszony dalszą drogę aŻ do Bukaresz-

tu odbyć pojazdem zaprzężonym w ko
nie przy akompanjantencie trzasko,., bi
CZII woźnicy. 

W kilka lat poiniej Rumunja posia
dała wcale znaczn~ sieć dr6g żelaznych. 

W r. 1877. gdy wojska republikań
skie przeszły Dunaj, zawezwane na 
pomoc przez .umj, rosyjsk" jej orga
nizacja militarna ' była calkiem prymi
tywna. 

Widocznie !tołnierze posiadali te 
same zalety: zdolność do znoszenia 
trudów wojny, zapał, dyscyplinę, dziel
ność i męstwo bez py~załk.owatości i 
samochwalstwa. Lecz poza temi zale
tami armja sama w sobie, Jej organi
zacja techniczna były w samej neczy 
prymitywne. Niedługo zaś pó:tniej, pod 
uwa~nem kierownictwem króla Karola, 
armja rumuńska stała się Jedną z naj
bardziej nowocześnie zorganizowanych. 

Narodziny proletarjatu, 
W tym samym czasie miasta tyjące 

patryarchalnie nabrały ~ywego rytmu,8ta
J~C się ośrod kam i cywilizacji. Powstaje 
nowa burtuazja i zyskuje przewagI) nad 
dawnl\ klas~ bojarów, przyswajajl\c lobie 
ideologj~ politycznl\, według wskaaówek 
zaczerpniętyeh z demokratycznej Francji. 
Były to również narodziny przemysłu ru
muńskiego wraz ze 8wem nieodłl\czoem 
następstwem - kl.s~ proletarjatu fa
brycznego. 

Także sztuka stanowiła przedmiot 
opieki dawnej Rumunji. Pod silnym 
wpływem francuskim rozwija się lite
ratura i sztuki plastyczne, & architek
tura w tym czasie osiąga wysoki po
ziom. 

Czas od roku 1866 do naslych dni 
był dumną epok" twórczości państwo
wej, opartej na podt!fawach. historycz
nych z jednym celem: realizacji wIas-

,nego ideału narodowego. 
Gdy wybuchła wojna Rumunja by

ła przygotowana do tego, !teby nucić 
swój glos na wagę d~iejów. Jej bogae
twa naturalne, dzielność jej wojsk -
wszystko to uczynil:o ;ą sojusznikiem 
cennym. 

W wielkiej walce o sprawiedliwość 
historyczną i narodową Rumunja była 
zdolna do wzięCia pełnego i skuteczne
go udziału. 

-------------------------------------------- -----Kurs dolara bez zmiany. 
Panika uspokoiła się całkowicie. 

WARSZAWA, 10. 5. (PAT) Panika 
w kołach giełdowych wywołana uchwa
łą amerykańskiej izby reprezentantów 
o obniżeniu wartości dolara, uspokoiła 
się. Kurs dolara po pewnej znftce, o
becnie pOlostaje bez zmiany w dalszym 
ciągu, mimo to w ci~gu ostatnich 
trzech dni handlowych, tj. piątku, 10-

boty i poniedziałku drobni posiadacze 
dolara wyzbywali go się, tak że Bank 
Polski musiał zakupić w stolicy i na 
prowincji ponad 1 miljon dolarów.
Wedłag wiadomości, mimo uspokojenia, 
do Banku Polskiego zgłaszaj, się w 
dah?ym ci'lgu sprzedawcy dolara. 

. 
Włoscy ochotnicy wOJenm w Warszawie. 

WARSZAWA, 10. 5. (PAT) Dziś w 
godziuach popołudniowych przybyli 
do Warszawy członkowie delegacji 
włoskiego związku narodowego ochotni
ków wojennych z rewizYŁ4 do legioni
stów polskich. 

Śród przybyłych członków delega-

cJi znajdują się wybitni dlliałacze 
świata politycznego, naukowego i spo
ł~~zne!,to włoskiego. Na czele delega
CJI stOI poseł do parlamentu i prezes 
Związku Narodowego Ochotników Wo
jennych we Włoszech Eugenjusz Co
selschi. 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska N,.. 

1 el. 101-99. - od godz. B-ej ,.ano do B-ej w;ecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piot,.kowska, N,.. lJ6, tel. 101-99. 
nocna: uJ. Cegielniana N,.. 19. tel. 134-86. 
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Streszczenie 
Rodzina Groen,'ów składa aię ze spa

r .. lItowanej matk, wdowy i pięoiorga 
dzieci: dwócb synów, Chestera i Reu, 
oraz t .. ech córtk, Julji, bibellI I Ady. 
Ta ostatnia jest przybraną córkł\, ado
ptowanll przez Itarego Greene'a, który 
zaltr.egł w testamencie. żeby po jeio 
smierci rodzina mieszkała przez ćwjerć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
i zeby w domu nie robioDo tadnych 
zmian. W razie małżeństw. którego'; 
z dZieci, m"ż czy żona z%eWn~trl wpro
wadu się d. nich_ 

Z Inoych 016b zasluguJł\ na uwagę 
.tara gospodyn i Kiemka, która, na mO
cy testamentu ltarego Greene'a ma pra
wo ZOltać Da służbie tak: dluiO jak jej 
aię będzie podoba lo i, domo .... lekarz 
rodziny, dr. Van Bioo, który, .fak: się 
.daje, prowadzi romaos z Sibelil\. Pe
wnego wieczora staje się nieszczęśole. 
NiezDany sprawca wdziera się do domu 
i zabija Julję w jej pokoju w lóżku, 
Adę zaś rani wystrzałem w p 100y, rów
nlet w jej pokoju. Na śolegu przed do
mem śl ady obcych n6g. Policja przy
puszcza, ż. spraw cli napadu muaial być 
wlamyw .... , ai e Chesler nie jest tego 
,dania. Ma jakieś niedobre choć oieo
kreśione przeczucia czeio!! okropoego 
I prosi wladze o starann. zajęcie aię 
spraw". 

Przeprowadzone przez Vaoce'a, w o· 
becnosci sędzieao Markbama przesłu
chanie mieszkańe6w domu Greeo6w 
nie dało żadnych konkretnych wyników 

f>ędzia Markham zbagatelizował apo
strzetenia Vance'a. 

W trzy tygodnie później Vence'a 
powiadomiono, iż w domu Greenów po
pełniono drUK'! zbrodnię. Qd kuli re
wolweru zginął Cheater Gre.n. ............................................. ............................................. 

Dalszy ciąp; . 
Umilkł zapalił drugiego papie-

rosa. 
- Ale i to mi nie wy tarczyło . 

Czułem , że za tą krwawą orgją mu
siała się kryć jakaś pobudka, jakaś 
potężna siła, która ją umożliwiała. 
Jakaś wrodzona skłonność, czy coś 
w tym rodzaju. Nie wiedziałem nic 
ani o puchodzeLiu, ani o dziedzicz
nych instynktach Ady, bez czego 
zbrodnie jej pozostawały niezrozu
miałe. Od początku podejrzewałem, 
te Fran Mannheim była jej matką. 
Ale nawet potwierdzenie tego f3ktu 
nie moglo mi dać odpowiedzi na moje 
wątpliwości. Wiedziałem, że Tobjasz 
Greene i nieboszczyk Mannheim pro
wadzili razem jakieś podejrzane inte
resy i że ten ostatni umarł w szpi
talu w Nowym Orleanie trzynaście 
lat temu. Da!ej Mannheimowa ze
znała, że widziała Tobja~za na rok 
"rzed śmiercią męza, a właśnie w tym 
eza ie adoptował on A.dę. Dalo mi 
to do myslenia. Podejrzewalem na
wet, że Sproot mógł być Mannhei
mem. Pojechałem więc do ~owego 
Orleanu i tam dowiedziałem ię, że 
Mannheim amarł w zakładzie dla. 
obłąkanych przestępców, ze był slyn
nym zbrodniarzem i mordercą nie-
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mieckim i że, będąc skazanym w swej 
ojczyźnie na śmierć, uciekl z więzie
nia i schronił się w Ameryce. 'rak 
więc ojciec Ady był zawodowym kry· 
minalistą i w tem leży wytłumacze
nie jej zbrodniczości,*) 

To znaczy, że dziewczyna 
była obłąkana tak jak ojciec? - za
pytał H~ath. 

- Nie, ierżancie, tylko odzie
dziczyła po nim zbrodnicze klon
ności, które, gdy znalazła się potężna 
pobudka do zbropni, wybity się naze
wnątrz. 

- Czy same pieuiądze - zapy
tał Markham - mogły być dosta
teczną pobudką do takich potwor
ności? 

Tu uie chodziło tylko o pie
niądze. GŁówną rolę grała może naj
potężniejsza z ludzkich pobudek
straszna, dziwa a kombinacja niena
wiści, miłości, zazdrości i pragnienia 
swobody. Ada była traktowana przez 
przybraną rodzinę jak kopcia zek, lek
ceważona, pogardzana i zmuszana do 
pracy_ Nic dziwnego, że czternaście 
lat takiej egzystencji obudziło' w niej 
uczncia nienawiści i rozpaczy i trzeba 
się tylko dziwić, że same one nie wy
starczyły, aby krwawa orgja rozpętała 
się wcze ·uiej. Ale w duszy jej naro
dziło się nowe, potęzne uczucie. Za
kochała się w Von Blonie i - do
wiedziała się, ze on przełozył nad nią 
Sibellę. Musiała albo wiedzieć, albo 
domyślać się, że się ta para pobrata 
.i normalna nienawiść do siostry prze
obraziła się w niej w straszną za
zdro ·ć ... 

Jak wiecie, tylko Ada mogła. na 
zasadzie testamentu Tobjasza, wypro
waozić się z domu - w razie wyj
ścia zamąz. To mogło być dla niej 
punktem wyjścia. Postanowiła więc 
pozbyć się znienawidzonej rodziny, za
garnąć miJjouy Greene'ów i podbić 
Von Blona. Naturalnie między in
nemi uczuciami powodowała nią rów
nież zem ta. Czy przypominacie 0-
bie, co mówiła młod za pokojówka, 
jak się Ada 'czasami zachowywała? 
Jak klęła i wściekała ijię? To po
winno było dać mi do myślenia, ale 
nie brałem tych zeznań na serjo ... 

Początki zatańskiego planu mu
siały wykiełkować w zamkniętej bib-

*) Później dowiedzieliśmy się od 
Mannheimowp.j, że mąt jej wziął na sie
bie odpowiedzialność za jakąś ciemną 
sprawkę Tobjasza i uto wymógł na nim 
przyrzeczenie, te adoptuje Adę. Matka 
oddała jll na pensję w wieku lat pięciu, 
aby uchronić ją od wpływu ojca. 

ljotece. O.amotniona VI' domu, znu
dzona, rozgoryczona i krępowan& na 
każdym kroku dziewczyna znalazła 
sobie w "iPj ostoję przeciwko rozpacz
liwej, monotonej egzystencji. Dzieła 
kryminalne zainteresowaly ją nietylko 
ze względu na nienawistne nastroje 
duszy, ale równiez ze względu na 
skJonności dziedziczne. Dzieło Grossa, 
stanowiące raczej przewodni 't dla po
tencjonalnego mordercy niż 'dla sę
dziego śledczego, okazało się dla niej 
prawdziwym kursem przygotowaw
czym IV technice zbrodni. Moze po
czątkowo fantazjowała tylko na temat 
krwawych wyczynów i dopiero stop
niowo uświadomiła sobie. ze mogłaby 
je zrealizować. I tak marzenie tało 
się rzeczywistością, w której sama 
'autorka odegrała swą rolę z maestrją 
skończonej aktorki. Kto wie, czy ona 
nawet nie uwierzyła częściowo w swoje 
kłamstwa i dlatego tak świetnie uda
wała. Takie rzeczy zdarzajl\ się mło
dym dziewczętom; powodowanym gwał
tOWllą ambicją czy nienawiścią. Kon
sbmcj :l Kent zwiodła cały Scotland 
Yard. Wszyscy uwierzyli w jej ńie
winność . 

Vance pa'ił chwilę w milczeniu. 
- Dziwne, jak my zamykamy 

instynktownie oczy na prawdę, kiedy 
sama }Jistorja nie szczędzi nam 'analo
gicznych przykładów. ilez to dziew
cząt, znajdujących się w położeniu 
Ady, powiększyło zastępy zbrodni&
rek! Mógłbym wam wymienić. 

- Zostań lepiej przy Adzie -
przerwał niecierpliwie Markham.-
Więc. ona wzięta swoje pomysły 
z Grossa? Ale skąd wiedziałeś, ze 
znała j ęzy k niemiecki? 

- Sama~mi powiedziała. Wypy
tywałem ją, czy Sibella umie po uie
miecku w taki spo ób, iż zdradziła 
się, że i ona zna ten język. Uzyła 
nawet typowego niemieckiego zwrotn, 
tak jakby była Niemką. Przy tej 
okazji chciałem j~j dać do zrozumie
nia, że podejrzewam Sibellę, żeby nie 
przyśpieszała akcji i żebym zdążył 
wrócić z Nowego Orleanu. Wiedzia
łem, ze w Atlantic Oity SibeJla była 
bezpieczna. 

- Nie rozumiem tylko - wtrącił 
Heath - jakim sposobem Ada zamor
dowala Rexa, kiedy była wtedy w ga
binecie u pana sędzipgo? 

- Przejdziemy wszystko pokolei, 
sierżancie - odpowiedział Vance. -
Julja została zabita pierwsza, jako za
rządzająca domem. Ada zabrała re
wolwer Chestera i czekała na sposob
ną chwilę, z już ułożouym planem. 

Okazja nadarzyła się w nocy, S-go 
listopada. Kiedy już wszyscy poszli 
spac, Ada zapukała o wpół do dwu
nastej do pokoju Julji, weszla i u
siadlszy przy niej na łóżku, opowie
działa jakąś zmyśloną historję dla 
usprawiedliwienia swojej późnej wi
zyty. Poczem wyjęła rewolwer z fałd 
szlafroka i zastrzeliła ją. Powrociw-
zy do swej sypialni, tanęła przed 

lustrem toalety i, trzymajllc rewolwer 
w prawej ręce. przełożyła go ukośnie 
do lewej łopatki. Jak widzicie, do 
tej sztuki było potrzebue światło i lu
stro. Te przygotowauia zajęły trzy 
minuty cza u, jakie upłynęły między 
dwoma strzałami. 

- To chyba nienaturalne, żeby 
dziewczyna symulowała taką rzecz!
wy\u'zyknął Heath. 

- Ada była nienaturalna, sier
zancie i jej zbrodniczy plan też nie 
był naturalny. Dlatego chciałem zba
dać historję jej pochodzenia. Co SIę 
tyczy postrzału, to było to w zgodzie 
z jej charakterem. Nie groziło jej 
żadne niebezpieczeństwo prócz po
wierzclwwne rany, a wszak ludne 
nieraz zadają sobie rany w celu osią
gnięcia czegoś upraguiorego.. . Gross 
roi się od przykładów .. . 

Wziął pierwszy tom dzieła nie
mieckiego kryminologa i otworzył go 
w założonem miejscu. 

Posłuchaj pan. Przeczytam 
ten ustęp w tłumaczeniu. ~Zdarza się, 
że ludzie zadają sabie rany, aby sy
mulować, że ua nich napadnięto, albo 
też w celu szantażu lub wymuszenia 
zapłaty za pomeslOne uszkodzenia. 
Tak naprzykJad po lekkiem szamo
taniu, jeden z zapaśników pokazuje 
rany, kt6re jakoby otrzymał. Po więk
szej części symulanci tego typu nie 
kończą operacji z bólu, i jako ludzie, 
odznaczają się nadmierną pobożności~ 
lub są samotnikami"... Przeciez pan 
wie, sierżaucie, że wielu rekrutów 
okalecza się, aby uniknąć sluzby 
w wojsku. Najczęściej Jlrzez nich 
używanym sposobem jest odstrzelenie 
sobie palców ręki... 

Vance zamknął książkę. 
- Nie zapominajmy, że ta dziew

czyna była bezuadziejnie nieszczę liwa 
i że nie miata nic do stracenia, a 
wszystko do wygrania. Gdyby nie ten 
morderczy plan, byłaby .prawdopodob
nie popełniła samobójstwo. Lekka ran& 
w łopatkę była wobec jej zakusów 
drobnostką. Kobiety umieją cierpieć 
w razie potrzeby. Nie, sierżancie, 
w danych okolicznościach Ada postą
piła nadzwyczaj logicznie... (D. c. n.) 
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Kalen d a rzyk. Rzemiosła, czy przemysły koncesjonowane. 
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Przybyło dola 7.~2 

W IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ 
Sroda 

obradował nad zmianami w ustawie budowlanej 
I rozporządzeniami o prawie przemysłowem. 

Dyżury aptek 
.. D,li w nocy dyturuj ll następuj~o. ap
teki: H. D"ncero",ej (Zgierska 57), W. Gron
kow81rlego (II Listopada 1~), Sukc. S. Gor
teina (Piłsudskiego M), S. Bartosz"waklego 
(Piotrkowska 164), R. Remblelluklego (An
drzej a ~), A. S.ymańlklego (Przędlaln Ia-

w niedzielę ubiegł, odbył sill w 
łódzkiej Izbie Rzemieślni czej ogólno
polski zjazd przedstawicieli cechów: 
murarzy, cieśli i kamieniarzy. 

W zjeźlzie, któ ry rozpoczął swe 
obrady pod przewodnictwem p. prezy
denta Zarzyckiego - o godz. :3 po 
pol, wzięli udział przedstawiciele róż
nych organiza yj i zrzesze6 rzemieśl
niczych, re i rezentant rady Izb Rze
mieślniczycb, p. Feuering z Warsza-

wy, z ramienia urzędu wojewódzkiego I kierunku, aby upowatnienia do wyko
zaszczycił zjazd swą obecności, p. nywania robót budowlanych otrzymy
Gąsiorowski, instruktor organizacyj wali wyłącmie koncesjonowani mistrzo
rzemieślniczych, z ramienia magistratu wie: murarocy, ciesielscy . i kamienia~
p. Łukaszewicz i inni. scy (w odnośnym, oczywista, zakrwe 

na 10). • 

Trzecia podwyżka 
cen mięsa. 

Przedstawiciele producimtów miQ
.snych zwrecili się do magistratu o 
zwolanie komisji cennikowej . 

Posiedzenie to odbyło się w dniu 
wczorajszym . 

Komisj a wypowiedziała się za pod · 
wyZszeniem cen o 8 do 10 procent. -Nowa zwyżka 

cen chleba, 
Wczoraj odbyło się po. iedzenie ko

misji cennikowej sekcji chlebowo·mą
cznej . 

W wyniku długotrwałej dyskusji 
komisj a. wypowiedziała się za podwyż
szeniem ceny chleba pytlowego do 48 
groszy za 1 kg., cenę natomiast chle
ba razowego podwyźszono do 40 gro
szy za kg , wreszcie cenę bułek do 
90 groszy za 1 kg. 

Ceny powytsze obowiązywać będ, 
dopiero po uchwaleniu ich przez ma
gistrat i zatwierdzeniu przez minister
stwo spraw wewnętrznych . 

Zamaczyć nalety, iż do czasu 
wejś cia w tycie podwyższonych cen, 
przeprowadzona będzie surowa kontro
la, celem ujawnienia wypailków po
bierania cen nadmiernych. 

Kara za przekroczenie tego rodza 
ju przewiduje 10 tysięcy złotych 
grzywny, względnie w razie nidci,
galności .. reut do 6 tygodni. (ag) 

12-letni "myśliwy" 
zabił rówieśnika. 
Tragi~zne następstwa braku opieki. 

Cel i zadania zjazdu. 
'Zjazd miał na celu ustosunkowa

nie się do kwestji zmiany dotychcza
sowych norm, przewidzianych w roz
porz,dzeniu P . Prezydenta Rzplitej o 

----------------,------
Walka o zarobki w kaliskim 

przemyśle pluszowym. 
Inter wencja łódzkich związków zawodowych 
wobec strajku trwającego od dziesięciu tygo~!ll. 

P rzed trzema m. w. mie:iącami w warstw robotniczych silną kontrakcję . 
poszczeg6l nycb fabrykach wyrobów W wyniku nieudanych pert! aktacyj w 
pluszowych przeprowadzono obn itkę jednej z fabryk wybuchł strajk, a 
plac robotniczych, przyczem bezpo- następnie zastrajkowali wszyscy robot
średni o potem wprowadzono obniżki nicy w całym przemyśle pluszowym 
płac w pozostałych fabrykach. Kalisza. 

Wobec udanego eksperymentu w Strajk trwa już od 10 tygodni, 
kilku zakł!ldach przemysłowcy wysu- bez widoków na zakończenie zatargu. 
nęh nowe koncepcje c bniżki zarobków Wobec powyższego w dniu wczo
tak iż w porównaniu do taryfy z po· rajszym wyjechali do Kalisza. pr_ed
czątków slycznia rb. płace rob~tnicze stawiciele łódzkich związków zawodo
miały być obniżone o ao do 50 proc. wych, celem przeprowadzenia inter-

ZlIomierzcnia te wywolały wśród I wencji. (P I 

Zniżka płac pracowników ubezpieczeniowych 
w dobie stalego wzrostu cen art y
kulów pierwszej potrzeby. 

Jut przed parli tygodniami rozeszły 
aię pogłosk.i, iż pracownicy instytucyj 
ubezpieczeli 8poleozn1oh poddani zosta
n" nowej operaoji oszczvdnościowej 
przel wprowadzenie dalszej obnitki 
Ich poborów. 

Jak slo obecnie dowiadujemy -
obuitka dalsza zllrobków wllpomniaoej 
grupy praoownil[ów (Kasa Chorych, 
Zakład . bezpieczefl Pracowników U
m1słol"yoh i t. d.) została przewidzia· 
nllo i do pewnego stopnia ju~ ustalona 

w ramach nowej pragmatyki służbo
wej dla tych pracow.1ików, obejmuJI\
oej rewnie:!: sprawQ nposateń. 

O ile wiadomo - nowa obniżka 
płac I)scyluje około cyfry 10 proc., 
przyezem poszczególne stopnie i sta
nowiska pracowniczlI tr&ktowane 81\ 
odrQbnie. 

Wspomniana pragmatyka wchodzi 
w tyoie z dniem 1 lipca r. b., a zatem 
od tego dopiero terminu aktualnl\ Bill 
Itaje kwest ja wspomnianych obniżek. 

W ubiegły ponledz:alek, w Ilodzi - K e d k e • 
na ch rannych, nad rzekll Wolbórk~, pod west)a re u C)I 
miasteczkiem Wolbórz, wydanył się wy-
padek zabójstwa na polowaniu, zorllanl- nauczycIe eli szkół średnich. 
ZOlO/a nem przez 12 letniego właściciela 

folwarku w Wolborzu, G. Szusterow- Siły wykwaUfikowane nie będą pozbawione pracy. ,kiego. 
Malec zabrał flow~r s~ego atarszego I w) W szeregach nauczycielstwa kwalifikowanych), zatruduionych w 

brata I w towarzystwIe Jednello z r6- szkól średnich duł; zaniepokojenie szkolnictwie średniem , nie mote być 
wieśników, 13 letniego H. Kowalskiello, ł ł k' . kt h k k I 1932/3 b ' 
po~iellł na ł~ki, aby zapolowa ć na dzi- wywoł~ y pog os l. o proJe owanyc w ro u sx onym poz aWlOny 
kie kaczki. redukcjach w zWl~zku z wprowadze- pracy li tylko z powodu reorganizacji 

W pewnym momencie malec wystrze- niem nowego ustroju szkolnictwa zwIli- szkolnictwa. 
iiI i kula ullodziła Kowalskiego w plecy, szcza wobec projektowauego zniesienia Nauczycielstwo wykwalifikowane 
docieral~c ~t do serca .. 13-let.ni Hen- pierwszych klas w gimnazjach pań- przeznaczone będzie b,dt to do in-
ryk Kowalski zmarł w kalka mInut po t II nych szkół średnich , bądź dla udzie-wypadku. S wowyc. . . . 

Władze podjęły dochodzenie dla u- Wedle lllformacYJ, pOSiadanych lania wykładów w wyższych klasach 
atalenia stopnia winy rodziców, ruedo- przez kuratorjum okręgu szkolnego pablicznych ukół powszechnych, z 
statecznie opiekujllcych się chłopcem. łódzkiego, ohwy te nie SIl zbyt uza- zachowaniem obowiązujących obecnie 
_ adnione, a to z przyczyn następnfą- nauczyciela lekcyj. 

Gar' Pal i żądaj tylko gilzy __ 

"LUKSUSUWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

Celfłelni ana 19, t,6Dt , tel. 134-86. 
Zieleniewski 10.00 

~~~~~ 

cycb: W zwi,zku z powyższem wydane 
Jak wynika bowiem z zapewnień być ma specjalne rozporządzenie, do-

ministerstwa oświaty - aczkolwiek tycz\ce kwalifikacyj nauczycielstwa 
przekształcenie ustroju szkolnictwa szkół średnich do nauczania w szkol' 
spowoduje znaczne zmiany i przesu- nictwie powszechnem. 
nięcia w nauczycielstwie szkół śred- Tak więc utrata pracy 
nich-przestrzegana jednak bęlłzie za- prawie przemysłowem, jak 
uda, te alli jeden z nauczycieli (wy- I zmiany llstaWy budowlanej 

nauczy
również 
w· tym 

specjalności) . 
Wprowadzenie tej zasady musiało

by wywołać zmianę w ustawie prze
mysłowej, która murarstwo, ciesielstwo 
i kamieniarstwo uważa za rzemiosła, 
a która musiałaby je określić jako 
przemysły koncesjonowane. 

Na zjeździe wygłoszono szczegóło
we sprawozdanie z przebiegu obrad 
wszechrzemieślniczego kongresu w Po
znaniu, odbytego przed tygodniem, 
poczem rzeczowy referat wygłosił dy
rektor imtylutu rzemieślniczego, p. 
Dębowski, nastQpny zaś referat wygło
sił p. Feuering. 

Wątpliwości Dąbrowy 
Górniczej. 

w toku ożywionej dyskusji repre
zentant D .. browy Górniczej wystąpił 
z pewnemi zastrzeżeniami w kwestji 
koncesjonowania murarstwa, ciesielstwa 
i kamieniarstwa. Po szczegótowem, 
jasnem przedstawieniu sprawy przez 
p. Feueringa uchwały, dotyczące wy
mienionych wytej zmian, zostały w 
całości przez zgromadzonych zaakcep
towane. 

Postulat w kwestji 
uzdolnień. 

PozaŁem zjazd wysunął postnlat w 
kierunku 'wprowadzenia zmiany od
nośnie u10wadniania uzdolnień włsiei
cieli warsztatów rzemieślniczych, jak 
dotąd bowiem istnieje zasada, iż 
kwest ja uzdolnienia brana jest pod u
wagę dopiero w dłutszy czas od 
chwili otwarcia waroztatu, kiedy nr.
leżałoby postępować naodwrót. NlIoj
przód winno mieć miejsce badanie Ił
zdolnień lZemieślnika, a dopiero -
wobec dodatuiego wyniku tych badnń 

wiuno być udzielone zezwolenie 
na otwarcie warsztatu. W kwestji 
tej postanowiono wys~pić do władz 
administracyjnych. (p) 

----I------~---------cielstwu wykwalifikowanemu szkót 
średnich nie zagraża, natomiast liczyć 
się ono musi z pogorszeniem warunków 
pracy, bowiem zachodzić będ" wypad
ki, iż jeden nauczyciel szkoty średniej 
otrzyma lekr.je w kilku gimnazjaoh, 
hllrdź też w gimnazjum i w szkole 
powszechnej. 

Gwarancj" nieusuwalności nsuczy
cielstwa wykwalifikowanego szk6.ł 
średnich jest jeszcze i to, że liczba 
dziatwy, uczęszczającej zamiast do 
kla y pierwszej gimnazjum do właści
wej klasy w zkole powszechnej wzro
śnie, przeto liczba nauczycieli nie po
wilUla być ograniczona. 

Jeśli naŁamia t chodzi o nauczy
cielstwo niewykwalifikowane szkół 
średnich, b~dź z kwalifikacjami Die
wystarczaj"cemi-jest ono w goruej 
sytuacji, albowiem ministel'Btwo w 
kwestji nieredukowania tych sił nau
czycielskich nie zajęło jeszcze staIlo
wiska. 
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TBATR IOBJSKI: .Azef". 
TRATR KAlIBRALNY: .Poprostu trutejj'. 
TRATR POPULARNY: .Przyjaciele·. 
TRATR SCALA: .Oui Pro Ouo' - Na c.łego. 

APOLLO: .Uwledzlona'. 
BAJKA: ,Dziewczę z na'l Wołgi. 

CM'ITOL: ,Bomby nad Monte Carlo'. 
CASINO: .Śpiewak niemany'. 
CZARY: ,Krwawyodwet'. 
CORSO: I. .Bunt sumienia'. II. ,Dziowozę 

z temperamentem-. 
DOM LUDOWY: ,Miłość w kaJdanaob' . 
GRAND KINO: ,Czaruj~cy chłopioo'. 
LUNA: ,Ped kuratell\". 
MIMOZA: I. ,Kawiarenka'. II .• W taJemniczym 

wlłwozie". 

vD"O~: ,Buster na Ironcio'. 
OŚWIATOWY: I. ,lIłodoś" na bełdroiu". 

11 .• Groza śmi eroi-. 
PALACH. ,Wllystko dla d.I .... c.yny·. 
PRZBDWlOŚNIR: .X-27'. 
RBSURSA: "o raJ c)lianle'. 
RAKIETA: ,Dawid Ooldor'. 
SPLRNDID: .Slerbnt X'. 
WODHWIL: .Bu.t.r na f,onele' 
ZACKijTA: I. .Serce pleśnla,za". 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegl.lnlana NI 27). 

Dzii wo 'rodę, czwartek i sobotę wlecz. 
pn oenaoh ,n acz nie zniśonyoh, ,oportaś re
... olucyjnl ,Az.f". 

Jakto. góry było mOżna przewidzieć, 
błyskotJlwa, pełna śwl.tnych paradoklów 
i aatyry społeoznej kom.dja II. Sha .... a ,Ro
d,loe I dzieci' zdobyla z miejsca zaslułony 
lukoes. Sztuka ta dana będzie w pl~tek. 

W lobotę o godz. 4-.. J po pol. po ral 
o.tatn l ,Dybuk' po cenaoh n.jnlższyoh od 50 
gr. do 3 zł. 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta NI l). 

Dzli I dni następnych wieoz. aroywelola, 
.. tyryozna komedja B. Wlna .... ra • ł'oprostu 
Truteń'. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa NI. 18 tel. 178-(0). . 

Dzi,; w śro dę dn. II i w czwartek dn. 12 
maja o godz. B m. 15 wleoz. dw~ przedata
wienla popularue po oenacb najDlŹlzyoh od 
30 gr. do 1 zl. py.zna komedja Al. hr. Fredry 
p. t .• Przyjaolele' granl\ będzie tylko dwa 
razy. 

W pilItek dnia 13 maja odbędzJo Ilę pre
mjera sensacyjnoj sztuki w 3 akt. Marensa 
p. t .Buenol Aires'. Rzecz rozgrywa się 
w Buenos Aires w środowisku bandlarzy t y
wym towarem. Sztuka nie była doląd gran. 
na Icenach polskioh. 

Zn.komita reży •• rja K. T.l.rklewicla. 

Teatr liter.*art ... MomusI<. 
(Zgier.ka 17). 

W ozwartek dnia 12 maja b. r. o god •. 20 
wlooz'r odb~dzil się wieozór benellsowy ulu
bielio~w publlcznośol lódzkl.j R. Suemslrlego 
l B. Rewskle go art. teatrów warszawski oh 
.Ananas- 1f JAiniou. 

Dana będzie wspaniala rewJa p. t .• Szrem
ski Rewski I S-ka w 2 ozę$claoh 20 odałonacb . 

W programie ... ój udzlal zapowladajl\ 
artyiol teatrów Popularnego i Miejskiego 
i cały zespól teatru Momus. 

Banefis ten budzi duh zaolekawlenie 
.e .... ględu na osoby benefisntó.. ogólnie 
lubionych pnez publiozność 

Clny mlejac od 50 gr. do 3 zl. 

Wystawa prac 
Ignacego Hirszfanga. 

Otwarta od kilku dni W salonach 
przy ulicy Piotkowskiej U, wystawa 
obrar.ów znakomitego artysty malarza 
Ignaceco Hirszfanga, wy wolała wśród 
mIlośników sztuki na~zego miasta 01-
bnymie uinteresowanie. Artysta za
prezentował 8ię bowiem w swych (Iry
ginalnych i barwnych pracach Z polu
dnia Francji. jako świetny i niezrów · 
nany pejzaty8ta, o niesłychanie bogatej 
teehaice, inwencji i sile ekspresji. 

Paleta Hirszfanga obfituje w soczy
.te barwy. które mi stwarza misterne 
dzieła o wysokim poziomie arty8tycz
nym i bezpośrednio przemawiające do 
tridza. 

Wystawa tych ciekawych ekspona
tów, otwarta od 10-7.30 wiecz, jelit 
lioznie zwiedzana przez szerokie nesze 
publiczności. grupy szkolne i wyciecz
ki 11I'ilpków zawodowych. 

DZIENNIK ŁODZKI -U.V.52 

Nie wolno redukować pracownika ~ 
podczas jego choroby. I 

(wl.) Niejeflnokrotnie Ul3ją miej ce I roby pracownika, trwającej ni. dłuiej I 
wypadki. iż dane przedsiębior two u- niż trzy miesiące, nie skutkuje i o ile 
dziela pracownikowi umysłowemu wy- po wyzdrowieniu pracownika nie zo
powiedzenia w czasie choroby .. Ponie- stała powtórzona - uważane być IIlU

waż wypowiedzenie to nie II a znacze- si za niebyłe, ze wszys:kiemi wynika
nia, jeśli choroba nie trwała dlużej, jącemi st.ąd dla pracodawcy skutkami, 
aniżeli trzy mie'iące, przeto aktualną jak odszkodowauie za trzymiellięczne 
ię stała kwestj'i: czy po wyzdrowie- wypowiedzenie od cliwili zwolnienia 

niu pracownika udzielone UlU w czasie pracownika. 
choroby wypowiedzenie skutkuje. w Wspomniane orzeczenie sądu naj
ten sposób, iż okres wypowiedzenia wyż.zego nosi liczbę III. Ew. 1918 al. 
liczy się od najbliższego pierwszego Orzeczenie powyższe ma 8zczegól
dnia danego mie'iąc8. czy też winno ne znaczenie dla zrzeszeil pracowni
być dokonane powtórnie. czych w podejmowanych przez nie za-

Slld najwyższy, rr>Zważając jedną biegach gdy chodzi o wypadki. jak 
z tego rodzaju spraw, orzekł, iż wy- wyżej przytoczony. 
powiedzenie, udzielone w cza ie cho-

Dalekoidące żądania przemy łowców: 
Przyczyna strajku tkaczy w Białymstoku, 

Jak wiadomo - w poniedziałek, 9 I kiem na obni?kę płac, motywując swo-
b. m, w B iałymstoku wybuchl strajk je stanowisko tern, H. płace dotychcza
tkaczy, który objął narazie ponad 800 sowe były skalkulowane bardzo nisko, 
robotn ików. a przytem szereg zllkładów urucha-

Strajk przeprowadzony został przez miał warsztaty na kilka zaledwie dni 
komisję międzyzwiązkow8, głównie w tygodniu, co poprostu unieruotliwi
jednak z ioicjl<!Ywy chrześcijańskich lo egzystencję robotnika. 
związków zawodowych i związków kla- Jak się dowiaduJemy - w ciągu 
sowyoh. dnia wozorajszego odbyły się wstępne 

Strajk, jak wynika z nadeszłych rokowania w inspektoracie praoy, któ
do łódzkich organizacyj pism, prokla- re jak oarazie nie dały pożądanego re
mowany został w przeddzień zwoł!lllej zultatu , albowiem prze·mysłowcy uza
w in pektoracie pracy konferencji z te- letniajl} udział w dalszych pertrakta
go względu. it tądania przemysłowoów, cjach od powrotu robotników do pracy. 
w kierunku obuitenia zarobków robol· Po posiedzeniu, zwołanem w in
niozycb, szły stanowczo zadaleko. trajk spektoracie pracy na godziny wieczo
ma zadokumentować zdecydowane sb· rowe, następna konfereJlcja odbyć się 
nowisko robotn ików, którzy z jednej ma w dnin dzisiejszym, również z u
strony domagają Się kategory cznie za- działem pnedstltowicieli przemysłow-
warci II umowy zbiorowej. z drugiej zaś oów. (ag) 

nie godZI} się pod żadnym warun-

lustracja warsztatów rzemieślniczych. 
Od dnia wczorajszego pooząwszy 

rozpoczęła Się JUStl acja warsztatów 
rzemieUniczych, celem ustalenia, czy 
wszędzie przeslnegane są przepisy u· 
stawowe i z .. rządzenia I,by Rzemieś l
niczej. 

Narazie lustracje te odbywajll się 
w branży mięsnej, w warsztatach kra
wieckich oraz w warsztatach blachar
skicb. 

Lustrację przeprowadzajll dwaj de· 
legaci Izby Rzemieślni czej , przyczem 
miasto podzielone jest na 14 okręgow 
lustracyjnych. 

W czasie lustracji każdy wła~ciciel 
zakładu rzemieślniczego winien posia
dać kartę rzemieśloiczą wydaną przez 
magistrat. W razie zaś jej braku wio 
nien okazaĆ t. zw. potwierdzeDie zgło-
zenia o kartę rzemieślniczl} . 

Jednocześnie dokonywuje się rów
nież kontrola. czy z uozniami rzemieśl
niczymi spisane są właśoiwe umowy 
na zwyczajnych blankietach, wydanyoh 
przez Izbę. oraz czy uczniowie uczę
szczają do zawotlowej szkoły dokształ
cającej. 

Delegatowi Izby nie wolno 'praw
dzać na zasadzi6 jakIch dokumentów 
wydana została karta rzemieślnicza i 
w razie nielJOsiadania karty rzemie~l
niczeJ, nieprllwnego trzymaD1a uczniów, 
niezawarcia z uczniami przepisanych 
umów, winni będl} karani w myśl ar
tykułu 126 nstawy przemysłowej 

a) grzywno do 1000 złotych. 
b) aresztem do dni a waraztaty ta

kie ulegną zamknięciu. 

-
Nowy sposób fabrykowania bezrobotnych. 

·Kombinacje właścicieli cegielń na prowincji 
spotkaly się z energicznym sprze 
ciwem P. Z. Z. "Praca". 

W ostatnich czasach wpłynęło do 
polskich związków zawodowych .Pra· 
ca' szereg ~karg, według którycb w 
kilku cegielniach ua prowincji doko
nano zwolnienia wszystkich robot!likiw 
zatrudnionych przy wyrobie cegiel, t. 
zw. strycharzy, zatrzymując jedynie 
robotników przy piecach . 

Przyczyną tego posuDi~cia jest re· 
organizaoja pracy w cegielniach, pole· 
gająoa na powierzaniu pracy cbałup
nikom. . 

Mianowicie właściciele ~egielń, któ
rym skoficzyły si~ zapasy gliny. zwró
cili 8i~ do tych wieśuiaków, na których 
gruntach SĄ większe ilości gliny, aby 
uruchomili sobie po dwa stoły cegiel
niane, a nast~pnie, aby przy zasięgnię· 
ciu szc'&eg6łowych pouczeń u właści· 
cieU cegielń - produkowali oegłę na 

własne ryzyko. Gegłę w ten sposóh 
wyprodukowaną przedsiębiorcy podej 
mują sit) wypalić bez ~adnej opłaty ze 
strony wieśniaków pod warunkiem je
dnak, i~ oa każde dwa tysiĄce wypa
lonej cegły jeden tysiąc staje się wła
sności:} wieśniaka, drugi zali-cegielni. 

Wobec tych doniesień przedstawi · 
ciele pol8kich związków zawodowych 
.Praca", wystąpili z energicznI} inter
wencją w inspektoracie pracy i w urzę
dzie przemy lowym województwa, gdzie 
wskazywano przedewszystkiem, it ta
kie postępowanie wła§cicieli cegielń 
pozbawia pracy wielu wykwellflkowa
robotników, a przez produkowanie ce
gieł przy pomocy osób niewykwalifiko· 
wanych - I8gra~1\ bezpieczeństwu pu
blicznemu, albowiem produkoja taka 
musi przedstawiać mniejszą wartość, 
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Łódź 
SRODA, dnia II maja 1032 r. 

1I.45-II.M Codzienny P .. egl~d Praly Polak"ilJ 
(tr .• W-wy). 

11.58-12.10 Syanal czalu z Warszawy, hejnał 
z Widy Marjaoklej w Krakowie, odozy
tanie progr.mu na dzień blet~cy. 

12.10-13.20 Płyty gramofonowe. 
18.25-J5.50 Przerwa. 
15.50-16.16 Płyty gramofonowe. 
16.20-16.40 ,lImlljl Plater' - wygI. p. Ta

deusz Konozyńs.kl (tr . • W-wy). 
16.40-1655 Plyty gramot. z W-wy. 
16.ó~17.10 Lekoja Języka anglel.klego (tr. 

, W-wy). 
17.10-17.35 Odczyt, Kr.ko .... a p. t. ,O elei<

tron.cb I protenach' - wygI. prot. KOD' 
atanty ZakrzewskI. 

1735-IB.50 Utwory Jana Straussa w wyko
nanJu Orlc.. P. R. pod dyr. J.Ozimiiulkł.go 
(tr. z W-.... y). 

18.50-10.15 Rozm.ltośol. 
10.1~10.30 Kom. lIby Prlem. HandJ. W Łod,i. 

I odclyt. programu na dzieli naat. 
10.30- 10.ł5 Kal.ndarzyk 1I1Jnowy, ropertuar 

teatrów j plyty gramofonowe. 
IU5-20.00 Pralowy O,lennlk Radjowy. 

(Tr .• W-wy). 
20.00-20.15 FelJeton p. t. ,Tajemnice !<.ralo

m~wstwa·-wygl. p. Cezary Jellenta. 
20.16-21.00 Muzyka I.kka. W-wy. 
21.00-21.16 Kwadrans lIteraokl.-Oalaworthy 

, .Forsyth wohodzi w lud' nowela 
(tr. z W-wy). 

21 15-22.30 Koncert kameralny ze Lwowa. 
22.30-22.łO Dodatek do Prasowego D.lennlka 

Radjowogo I kom. meteorolog. z W-wy. 
22.iO-2ł.00 Spacer de tektorowy po Duropie 

(retranamisje stacyj .. gr.nlo.nyc;.b.). , 

Łódź 
CZWARTEK, dnIa 12 maj" 1~32 r. 

lU5-IJ.65 Przogl"d dallleJ .. ej Prasy Polik. 
(t.. I W-wy). -

11.58-12.10 Sygnał oz"u • W-wy, hejnał 
, Widy Marjaokłej w Krakowie, od""y
tanJe ~rogramu na d_lei: blet'lcy. 

12.10-12.35 Plyty gramolonowe. 
12.35-U.0() Poranek .. kolny • Fllhar.monjl 

War8Z. Wykonawcy: Orkiestra fIIharmo
nloln" pod dyr. Józefa Ozlmlńa.klego, 
Aniela Szlemllisk.. (sopr.), TadeuSl Zy
gadlo (sku.) I Wladyslaw Raozkowlki 
(a!tomp.) Slowo watępue wypowie Stefan 
Natanson W pros ramie muzyka polalca 
(tr. z W-wy). 

14.00-15.25 Przerwa. 
15.25-15.45 Odo.yt p. l ,Bitwa polskiej ma· 

rynarkl woJ.nneJ pod Czarnobylem'
wygt. p. Karol Taube (tr. z W-wy). 

15.50--10.15 Program dla dzieci: 
- I. Obrazok p. J . Porazlńsklej p. t. • W le

sie, gd,le buczyn.mlś lekoje .. c.yna. 
2. ,Zag.dki I .. arady" podyktuj. H. Ła

dosz (tr. z W-wy). 
16.20-16.40 Lekcja Języka Ir.ncu"kie,o (tr. 

z W-wy). . 
16.40-17.10 Płyty gramofonowo z W-wy. 
17.10-17.35 ,Wspomnienia • leglonów'

wygI. gen. Boleslaw Wieni.wa-iługo. 
szewski. 

17.3.-18.50 Koncort popołudniowy. Wyko 
n.wcy: Ork. smyczkow" P. R. pod d7r. 
J. Ozimiliskiego i "oIlSlów. W progumi. 
muzyka klasyo.na (tr. z W·wy). 

IB.50-lg.15 Rozmaltośol. 
19.15-10.80 Skrzynka pooztowa łódzka -

korepondencJę bieżl\c" om6wi red. Jan 
Piotrowski. 

10.30-10.'5 Odozytanie programu na d,ieli 
n.st., komun. Izby Pr.em. Handł. ., Ło
d,I, kalend"rzyk !Ilmowy i repertuar te
atr6w. 

10.ł5-20.00 Prasawy D,lennlk Radjo"y z 
Warszawy. 

20.00-20.15 Feljeton p. t. ,,"omyłlri literacki. ' 
wygł. p.Mleczyslaw Smol.nkl(tr. z W-wy). 

20.16- 21.35 Koncert muzyki lekkIej Wyk"o
nawcy: Orko P. R. pod dyr. St.nislawa 
Na ... rota I Tadeusz Falis.ewskl (ploa.nkl) 
Akomp. L. Uratoln (tr. I W-wy). 

21.35-22.20 Słuohowlsko P g. Pru.a p. t. 
.Katarynka' (tr. , W-.... y). 

22.20-22.30 Dodatek do Prasow.go DzlenDlka 
Radjowego I komun. meteorolog. , W-Wf. 

22.30-21,00 Uuzyka taneozna " W-wy. ..... , .......................................... ..... 
__ Pal i żądaj tylko gilzy "!S:Q 

"L E G J O N O W E" 
wytwórni .ŚWI.ATOwm· 

ŁÓDt, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

................................................... 

aniżeli normalna produkcja cegielni, 
wykonana przez fachowców . 

Ponadto przedstawiciele zwil\zków 
zwrócili sil) do Izby Skarbowej, Kasy 
Choryoh i Fuuduszu Bezrobocia o za
stosowanie zarówno wobec właścicieli 
cegielń, j ak i wobec podej mujących się 
wyrobu cegieł chałupników, ustawo
wych wymogi w podatkowyoh, ubezpie-
czeniowych i innych. (p) 
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Afera urzędników" rbisu" przed sądem 
• wIny. Józef Mrowiec przyznaje się do 

Śpiewak kradł bilety, ale nie fałszował. 

W dniu wczorajszym przed sądem 
okręgowym w Łodzi rozpatrywana była 
g?ośna afera, dokonana przez urzędni
ków . łódzkiego biura podróży .Orbis" 
(Andrzeja 5). 

Sprawa ta, która odbiła się vłośnem 
echem po całym kraju, ścillgnęła w dniu 
wczorajszym do sądu okręgowego tłumy 
publiczności, z różnych sfer społecznych, 
która już o godz. 8.30 rano oczekiwała 
z niecierpliwością rozpoczęcia obrad. 

O godzinie 9 r8no ławę oskarzonych 
zajęli: byli urzędnicy biura .Orbis" 
"20·letni Józef Mrowiec (RadIOlańska 11), 
ZO-letni Antoni Splewak, zam. w Piotr
kowie, pośrednik sprzedaży fałszowanych 
biletów, 33-letni Abram Silman (Sien
kiewicza 39), właściciel drukarni, w któ
rej drukowano sfałszowane bilety 40-let
ni Abram Lajb Brajtsztajn (Piotrkowska 
64), grawer. który wykom.! sfałszowane 
pieczęcie, Z3-letni Motel Hersz Szwarc, 
zam. w Piotrkowie przy Placu Wolności 
nr. 4, oraz 26-letni Izrael Rozen (Piotr
kowska 1801, który był prowodyrem ca
łej afery. 

Komplet sędziowski stanowili: prze
wodniczllcy wiceprezes llIinicz w asy
stencji s. s . Erenkreutza i Gajewskiego. 
fotel oskarżyciela publicznego zajął 
podprokurator Karski, ławę obrońców 
zajęli adwokaci Niedzielski (Warszawa), 
S. Rabinowicz, forelle, Łukasiewicz, 
Lederman (Warszawa) i Kempner. 

Po zbadaniu person"lji oskarżonych, 
slld przystlIpił do odczytania aktu oskar
żenia. 

Zlirzuty aktu oskarżenia. 
W maju 1931 roku główna inspekcja 

ministerstwa komunikacji w Warszawie 
<)trzymała poufne wiadomości od nieja
kiego Juljana Zimnisza, że na terenie 
Łodzi prowadzońy jest handel 15-dnio
wemi okręgowemi biletami kolejowemi 
Z-ej klasv, w cenie 50 proc. nominalnej 
ich wartości, wynoszllcej 195 złotych . 

Przybyłemu w dniu 21 lipca r. ub. 
delegatowi ministerstwa komunikacji 
Włodzimierzowi Kobłow.kiemu, Zimnisz 
dostarczył .corpus delicU" w postaci 
biletu, sprzedanego w biurze podró7y 
.Orbis·, a ozn.czonego nr. 1379. 

Bilet ten, który posiadał łudzące po
dobieństwo do oryginalnych biletów, 
Zimnisz nabył w cenie 140 złotych od 
niejakiego Józefa Mrowca z. pośred
nictwem Ignacego Szmidl.. PrzesIu
Ghany Szmidel zeznał, że kiedy w mar
GU r. ub. zgłosił się do biura .Orbi.· 
po kupno 15 dniowego biletu okrężnego 
III klasy, urzędnik tegoż biura, Józef 
Mrowiec, z"proponowat mu nabycie bi
letu kolejowego II klasy za cenę 140 
:złotych. 

Dnia 29 lipca r. ub. Szmidel zapro
"onował również b. swemu szefowi, 
Zimniszowi nabycie biletu u Mrowca 
w godzin.ch nieurzędowych Zimnisz 
wyraZIł swą zgodę i w tym celu ud"li 
się wspólnie do cukierni Komara, gdzie 
bilet od Mrowca nabył. 

Przeprowadzona przez policję w 
miesz~aniu Szmldla rewizja ujawniła u 
będącego tam wówczas Mrowca 4, bile
y hłszowane, a rewizja w mieszkaniu 

Mrowca ujawniła jeszcze 5 sfałszowa
nych biletów lii-dniowych, które zamó
w~li u !,iego Leon Piaseczny, Mojżesz 
Blaler l Abram Silman. 

Przesłuchany przez policję w dniu 
22 lipca r. ub. Mrowiec przyznał się do 
fałszowania biletów i jako wspólników 
wymienił: b. pracownika .Orbi,u", An
toniego Spiewaka oraz Izraela Rozena. 

ZIl wiązanie ~ spóJki". 
Następnie Mrowiec zeznał, Że w biu

rze podroży .Orbis", kierowanego przez 
Kazimiarza Szirmera, poznał się z Anto-

Pierwszy dzień rozpraw. 
nim Spiewakiem, który w maju 1930 r. 
znalazł w mieszkaniu Szirmerów bilet 
60-dniowy, na którym widniał sfałszo
wany jakoby podpis Mrówca. 

Bilet ten według Mrowca został zu
żytkowany przez żonę kierownika, Kazi
mierę SzirmerowlI. 

Wówczas Mrowiec i Spiewak posta
nowili na w1"snll rękę prowadzić han
del podrobionemi biletllmi. Pierwszym 
ich klijentem był Abram Silman, który 
nabył pięć sfałszowanych biletów za 
50 proc. nominalnej wartości. 

Spiewak, przed ustąpieniem z .Or
bisu', wykradł 60 biletów, które wrę
czył Mrowcowi do rozsprzedania. 

Mrowiec wskazał, iż zanim przystlI
pił do fałnowania biletów okrężnych, 
wraz z drukarzem. Izraelem Rozenem, 
usiłował podrabiać miesięczne bilety 
tramwajowe, co jednak nie udało się. 

Wydrukowaniem pieczęci "Orbisu" 
zajllł się Rozen, który jednak był w 
trudnościach finansowych, a wówczas 
Mrowiec i Rozen zwrócili się do znajo
mego Rudolfa Pydego, który potrzeb
nych klisz dostarczył. 

W Poczlltkach paźd ziernika 1930 r. 
przygotowano ok. 200 fałszywych bile
tów. Pierwszym nabywcą był zn6,w 
Abram Silman. Mrowiec sam sprzedał 
25 sfałszowanych biletów. 

" Rewelacje" Śpiewaka. 
Ares ztowany Antoni Spiewak złożył 

wręcz rewelacyjne zezn/I"ia oświadcza
jlIc, że gdy pracował w .Orbisie· jako 
goniec bywa! wielokrotnie namawiany 
przez kierownika tegoż biura, Szirmera, 
do stosunków homoseksualnych. Na
skutek odmowy i w T.wiązku z ujawnio
nym w "Orbisie' brakiem pieniędzy, 
Spiewak został przez Szlrmera z pracy 
wydalony, jako . podejrzany o kradzież. 
Z zemsty skradł 60 biletów kolejowych, 
które sprzedał Mrowcowi i Rozenowi, 
bowiem byli już wówczas w ścisłym 
kontakcie. Parę pozostałych biletów 
wręczył kilku osobom bezpłatnie, spo
dziewając się wzamian wyrobienia mu 
jakiejkolwiek posady. 

Izraela Rozena zatrzymano w jego 
mieszkaniu. Podczas rewizji znaleziono 
5 sfałszowanych 15-dniowych biletów 
kolejowych II klasy. W toku badania 
Rozen wskazał na Mbtla Szwarca, zam. 
w Piotrkowie i Lajbę Brajtsztajna, w 
których drukarni miało miejsce masowe 
fabrykowanie biletów. 

Przesłuchani Brajtsztajn i Szwarc 
oświadczyli, że drukarnię wypożyczy li 
Rozenowi na trzy dni i nie wiedzieli co 
się w niej drukuje. 

Abrllm Silman do winy się nie przy
znał, dowodzlłC, że płacił za nabyte bi
lety Mrowcowi pełne ceny ich wartości. 

Zbadany były kierownik biura . Or
bis', Andrzej Szirmer. zeznał, że Spie
wak i Mrowiec byli zatrudnieni w .Or
bisie' . 

Niepo'lzlakowany 
"O'oniec --szantażysta". 
Następnie zeznał, że żona jego w 

p.ździerniku 1930 r., przyznała się. że 
kilkakrotnie wypisała 60-dniowe bilety 
kolejowe, a zrobiła to w celu zmniej
szenia kosztów przejazdu do rodziny. 

Kazimiera Szirmerowa oświadczyła 
mężowi, że Spiewak, który o tem wie
dział szantażował j" żądając od niej 
20,000 złotych, na poczet której to su
my wręczyla Spiewakowi dwa weksle 
na łączną sumę 1500 złotych. 

Po skończo"p.rn śl~dztwie Spiewak 
zażlldał ponowne!!" IJrzesłuchania, w 
trakcie którego zeznał, że Mrowiec w 
czerwcu 11130 roku i Szirmar w dwa ty
godnie póź niej zwrócili się do niego, 
aby się zajął fałszowaniem biletów. 

I Z powodu wyjazdu Szirmera funkcje 
zastępcze przejęła jego żona Kazimiera, 
która udzielała informacyj Spiewakowi 

Mrowcowi. 

Nie zarzuty, 
lecz oszczerst\\ a. 

Po powrocie Szirmera ten ostatni 
wymówił Spiewakowi i Mrowcowi pracę . 

Dnia 5 sierpnia 1930 roku, Szirmer 
zawezwał Spiewaka do biura gdzie na
kłonił go do wzięcia przed centralą od
powiedzialności za braki biletów na sie
bie . 

Następnie Spiewak oświadczył, że 
skutkiem cillgłych napaści ze strony 
Szirmera, który usiłował 110 skłonić do 
pederastji, porzucił on pracę, co jednak 
nie przeszkadzało Szirmerowi do do
starczenia mu dalszych 50-ciu sfałszo
wanych biletów kolejowych. 

Ponownie zbadany Mrowiec oświad
czył, że Szirmer zwracał się do niego 
z propozycją fałszowania biletów. 

Jednak z powodu tego, że władze 
ujawniły w zeznaniu Spiewaka i Mrowca 
dużo ciemnych punktów, przeciwko kie
rownikowi Szirmerowi dochodzenie zo-
stało umorzone. . 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, slld 
przystlIpił do badania oskarżonych, izo
lujllc każdego od pozostałych. 

Jeden z oskarżonych, odpowiadający 
z wolnej stopy, Abram Silman, nie sta
wił się na rozprawę, nadsyłając nato
miast zaświadczenie lekarskie, o obłoż
nej chorobie. 

SlId przystępuje do przesłuchania o
skarżonych . 

Przyznaje się do winy. 
Pierwszy zeznaje Mrowiec, mówilIC 

iż przyznaje się do tego, że fałszował 
bilety kresowe, przyczem dwa bilety z 
ważnością w granicach bliższej strefy, 
sfałszował nie na sprzedaż, lecz dla wła
sn~go użytku. 

Przyznaje się dalej, iż wzillł od Spie
waka 50, a nie 60, egzemplarzy biletów 
kartonowych zwykłych: z wiedzą, iż po
chodzll one z kradzieży. 

MówilIc o powstaniu .spółki" Mro· 
wiec zeznaje, iż on sam, jak i każdy z 
pozostałych spólników, t. j. Spiewak i 
Rozen, złożyli po dwa tycilIce złotych 
na koszty wykon,nia falsyfikatów. 

Oskarżony przyznaje, iż sprzedajlIc 
sfałszowane bilety tłumaczył nabywcom 
iż mIał możność sprzedać je taniej jako 
urzędnik .Orbisu", który miał prawo do 
używania biletów służbowych, po niskiej 
cenie. l 

Mrowiec opowiad., iż poznał dyrek
tora .Orbisu", Szirmera, w zakładzie 
kllpielowym. 

Zarzuty pod adresem 
Szirmel'a. 

Szirmer, jak zeznaje Mrowiec, zrobił 
mu "iedwuznaczną propozycję, oświad
czając, że zapałał do niego afektem. 
Szirmer zaprosił go do biura. Po przy 
byciu tam . zastał stół obficie zastawiony 
Propozycje Szirmera odrzucił. Ten za 
proponował mu wówczas otrzymanie ma
łych dostaw wojskowych. Dostawy te 
Mrowiec otrzymał i zarobił na nich. Po 
powrocie z wojska Mrowiec został przy
jęty przez Szirmera w cbarakterze se
kreterza, z pensjll 1 O złotych. 

Mrowiec opowiada, iż wiedział o szan
tażowaniu dyrektorowej Szirmerowej 
przez Spiewaka, albowiem pożyczył raz 
od gońca 1.500 zł., które właśnie Spie
wak od p. Szirmerowej otrzymał. 

Wedle relacji oskarżonego-każdy ze 
wspólników działał na własną rękę, u
tywajllc pieczęci i wypełniajlIc blankiety 
biletów .Orbisu". 

Jak szantażowano dyr. 
Szirmerową, 

Druki zkolei zeznaje Spiewak, który 
przyznaje się do wszystkiego, prócz ... 
fałszowania biletów. Oskarżony twierdzi 
że gdy wszedł do spółki, bilety były już 
gotowe. 

Przyznaje się dalej do ukradzenia 60 
biletów. Również zarzuca Szlrmerowi, iż 
czynił mu niedwuznaczne propozycje. 
Porzucił pracę dlatego, że był napasto
wany przez Szirmera, który chciał go 
naw6wić do homoseksualnych stosun
ków. 

Sąd zwraca uwagę Spiewakowi, iż w 
zeznaniach jego uwidaczniajll się sprze
czności, bowiem w śledztwie zeznawał 
co innego. Spiewak twierdzi, źe nie pa
mięta co mówił w śledztwie, ale tam. 
jak i na ławie oskarżonych, mówił pra
wdę· 

Na zapytanie przewodniczlIcego liii
nicza, czy szantażował SzirmerowlI, o
świadcza, że tak było, za co został ska
zany na 3 miesiące więzienia. Spiewak 
opowiada, że jeździł do Lwowa, do Szir
merowej, już po zwolnieniu go z pracy, 
aby wydostać od niej pienilIdze, za za
chowanie w tajemnicy, że dyrektorowa 
fałszowała bilety. P. Szirmerowa skiero
wała go do Łodzi, zapewniając, iż mllż 
tę sprawę zalatwi. P. Szirmer po dłu
gich targach dała mu 4000 zł. 

N aduiycia Szirmera. 
• Na pytanie, czy Szirmer popełniał 
nadużycia, Spiewak oświadcza, iż do ro
ku 1925 .Orbis" po bierał dwa procent 
od sum, uzyskanych ze sprzedaży bile
tów kolejowych. Później .Orbis" nie 
miał tego prawa, lecz Szirmer nadal po
bierał od klienteli owe procenty. 

Za fałszowanie biletów okresowych 
60-dniowych z dals zej strefy na bliższlI 
p. Szirmerowa skazana została w grud
niu z. r. na 500 zł. grzywny. 

Trzeci oskarżony, Rozen, przyznaje 
się do fałszowania biletów, mówi, że 
znał Mrowca, był wtedy bez posady, 
Spiewak przystąpił do spółki w siedem 
miesięcy po utworzeniu jej, pieczęcie 
wykonał Szwarc, na co Rozen dał mu 
tysiąc złotych, choć Szwarc żlldał 1500, 
a gdyby pieczęcie były wykonane w dro
dze uczciwej-kosztowałyby co naj wyżej 
150 złotych. W dalszych zeznaniach Ro
zen usiłuje uwolnić Brajtsztajna od po
dejrzeń, mówiąc iż korzystał z wynaję
tej drukarni Brajtsztajna podczas jego 
pobytu na letnisku, a za wydZierżaWie
nie drukami dał Brajtsztajnowi 150 zł. 
Na zwróconą uwagę co do sprzecznośei 
zeznań oświadcza, iż jego obecne zezna
nia Sil prawdziwe. 

Brajtsztajn nie przyznaje się do winy, 
tłumaczqc się zgodnie z zeznaniami po
przednika. 

Szwarc również nie przyznaje się do 
winy. 

Po przesłuchaniu sz-'regu świ .. dków 
dowodowych sąd odroczył rozprawy do 
dnia dzisiejszego. 

Majowy zeszyt 
paryskiego żurnalu mód 

"Paris Mode" 
już nadszedł 

Do nabycia wadministraci 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 
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1 
OQ Od wtorku dnia 10 maja i dn i następnych Dźwiękowy Kino-Teatr 

.,Przedwiośn ie" 
Rewelacyjny film, odsłaniający 
szpiegostwo na rzecz a r m j i ·2 " 

W wykon'aniu 

Marleny 
niezrównanej 

Dietrich AustrYJackiej 
i Rosyjskiej p. t. 

Xad program ciekaw 
w roli głównej. 

l dodatek dźwiękowy Paramountu, __ I"a ogólne tądanie Szo.no .. nej Publlczno"ci p0Ctl\tek leau.ów VI dni pOWlt. o godz. ł p. p •. w DI.d.lel. l święto. o g. 2 p. p. O.to.lnl seans o god •. 10 .. ie.z. Ceny ml.JI.: 1-1.30, I1-90 I(r_ 111-60 .. r. Na I-szy .ean. wszystkie miejaca po 60 gr. 
Żeromskiego 74-TS 

róg Kopernilr. 

Na tępny prop:rmu: Bezimienni bohaterowie w roi. gł. M. Bogda;z~s~:o~f~t E. Bodo Z. Pogo-Kupony ull(owe po 76 gr. "'Ano n" """ystklo ml.jlca w. w .. yotlele dni, wyjątkiem sobót, nlOlI. .. ol , .wl~t. UWAGA. P&lI~P&rtou, i bll.ty~ol o wejś!,la ., nJ.dzl.l. , owlęta be.w.ltlędnl.-"I~watn •. 

1:1 .. :: ~SCS2i!SSi!~S25252~2SCSS2Si!~~Si!/1:I KINO-TEATR Dziśl 
Dziś I Następny program: 

II 
Prz~piekny CZlIl'uj/lCY Węgifr~Jd film p. t. RESURSA "Samotni" G RAJ CYGANIE. Początek sean.ów w dnI p OW bZ. I 

ul. Kilińskiego 123 
Orko pod dyr. p. l. KANTORA. 

m:~=~sc:s;;o='" 
Do akt nT. 892 1982 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 12 zamieszkały w Łodzi, uJ. Pira
mowieza Nr. 7, na zasadzie 1Irt. 103Q U. 
P. C. ogłasza, że w dniu lR-ym maja 
l !82 r. od g. 10 r. w Łodzi przy ul. Dłu
gosza Nr. 48. od~~le się .q>rzedaż z 
pnetargu publicznego ruchomości, nale
ących do Alberta Fi8zera i sldadaj,,
eyeb łię z mebli i pianina, oszaoowanych 
na Inmę zł. 4200. 

Łódź, d.n.i& 9 maja 1982 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSlU. 

Do ut Nr. 591 1932 r . 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 12. zamieszkały w Łodzi, uJ. Pi
ramowicz& nr. 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. oglana, te w duiu 19-9o maja 
1912 f. od ,olb. 10 rano w Łodzi przy 
uJ.:;Siewnej nT. 22, odbędzie się ~pTZe
dat z przetargu publicznego l-uchomości 
naleących do Jana Remnsa i składaj,,
eych się z pianina, oszacowanych na su
mę zł. 550. 

Łód:t, dnia 9 maja 1932 r. 
Komornik A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. E 707 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik 81ldu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru a zamieszkały w Łodzi przy ul. 
AJ. I Maja 3i, na zl1Sadzie art. lOBO U.P. 
C. ogłasza, :te wldniu 17-go maja 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Sr6d
miejskiej Nr. 22, odbędzie się Rprzedat 
z pr.&etargu publicznego rllehomości, nale 
~c:rch do firmy .Asco" i składających 
się z umeblowania biurowego. 3·ch kas 
oguiotrwałyoh i 2-ch maszyn do pisania, 
oszacowanych na urnę zł. :l653.1 

Lódź, dnia 2!J kwietnia 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKI 

D. akt Nr. B. 536 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S"du Grodzkle~o w Łodzi li-«o rewIru ... mleszkaly w ŁodZI przy Al. l lIaJa 

:ar. 3i, D" z .. sadzie art· 1030 U. P. C. ogl .... II. 
że w dniu l7-go maja 1932 r. od godz. lO-ej r .. no w Łodzi przy ulioy Gdllńskiej Nr. 42, 
odbędzie się sprzed .. ż z prze"'rgu publicznego ruchomo';ll, n,leżl\cycb do Abraru.. i Sary Wajsberg6w I skladaj"cych się z mebli, lampy wiszl\coJ do elektryczno,;ci, 2-ch Żyrandoli cbodDlka kokosow.~o, 3-ch par firanek i ob
raz6w~ oGZacowanyc~ na sumę Zł. 13i~, lecz z,odn,e z 1070 Art. .D. E. P. ruchomofoi mogl\ byc sprzedane nlteJ ceny szacunkowej . 

łAdz, dnIa 2g kwlelni .. 1932 r. 
Komornik . DULKOWSKI. 

W I.ruszajl\CY dramat erotyezno-:tyciow;. o godz. 5.30 7.30 i 0.16. 
w ooboty o g. ł, w niedzIele I śwlęt .. 

Główne role odtwarzaj/l llajwybitnieJsi artyści cen budapeszteńskich. 
o godz. 3, !.!IO, 6, 7.30 I 0.16. 

Marta Eggert, Paweł Jawor, Mercedes Lombory. August Vandory, Alexander 
W aoboty, niedziele I święto. p ..... Pelhes i Ludwig Gardonyi. 
partout prócz urzędowycb nlewun •. U WAGA!!! Na pierwszy seana w zystlrie miejsca po 50 gr. UWAGA!I! 

Do "kt Nr .• S 10~2 r. 

Ogloszenie, 
Komornik S '1<1 u Grod.kie«o w Łodzi 12-go re.,iru zamle.zkaly w Łodzi, przr ul . Pir"mo",lc ... nr. 7, na za.adzi. art. 1050 U. 

P. C. oA"ła8Za, te w "nlu 19-9o maj" IQi2 r. od godz. 10 r. ;w Łodu, prar ul. SIewnej Nr. 22 odbędlie ai, apnedał I przetargu Pll
"licznego ruchomości nald"cycb do Gu.tawa Remu ... l Istladaj'lcrcb .ię • 2 WO%ÓW, 
2 koni i mebli, o .... owanyllb na somę zł. 
'70. 

Lódt, dni .. II m.jal032 r. 
KomornIk A. JAROSZYŃSII. 

Do akt nr. B 213 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S"du Grodzkiego w Łodzi , U-«o rewiru zamies.kały ... m. ŁodzI, pr.)' 

Al. I Kaja Nr. 3i, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
o~ła ... , te w dniu 17-,0 maj .. lQ32 r. od «. 18, ranO w Łodzi przy u. ZIelonej pod Nr. 06, 
od"ędzle "ę .przedat z prz.to.",u publiczn.«o ruchllllO'ci lIa1oż'ICycb do lajli Szafir II okl"4aj,,.,.,.ch 9ię z fortepianu marki .J. Be
cker·, 8zafy·serwantk1, lustra trem", kanap
ki, 2-ch taboretów i fotelu o8łlaeewa.,.oh .a .... ę ,1.700.-

UH, d.ia 29 twlrllll a lU! r. 

Jroaornik S. DULKOWSKI. 

Tanio. od zł. 2.50 
R a m k i do portretów 

(wielkości 27X34) 
Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duty wyb6r ram do obraz6w, gzyms6w 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRA W A NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio od zł. 2.50 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

PlecionkI, Tka
niny, Gazy mle
dzi .. ne do fiI

tr~w, Rabitz dn robót betonowych, aiatkl dl .. fabryk rótnego gatunku wyrabIa l poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- G6dź, ul. Kilińskiego 167. _. 

Telefon 101-86. 

~Si!2SCS Si!2Si!..~Si!~ 

fabryka ł6żek polowych, 
leŻllków i w6z;'6w dzie' 

cinnych IDr.J.NADEL 
"OMEGA" 

ŁÓDŹ, Nawrot 94. 
Tel. 130·45 

poleca :niezeslllpionej jakości ł6żka 
polowe, JeŻllki i w6zki dziecinne.
- Żlldać we wszystkich składach. 

Akuszerja, choroby kobiece 
Godz. przyjęć od 3- 5 i od 7 -8 wiecz_ 

Pomorska Nr. 7. 

HURT. DETAL. 

Akł& &prawy Nr. Z. 50/32. 

Wezwanie publiczne. 
PrzewodnicZl\sy m-go Wyd~iału Handlowego S/ldu Ok.r~gewego w Łodzi, na zasalbie a.rt. 4 B.olporz/ldz,nia Pruy

denta R~ec7.ypospolitej Polskiej . z dnia 23 grudnia 1927 ro~u o zapobieganiu upadłości (Dz. U Nr. S/2B r., poz. 20) aawl&
damia, te fl1"ma .Swiatlowslri, Kou i Brellner", mies~cz/lc:a S!II w Łodzi przy 111. Piotrkowskiej Nr. 411, woi.sła w dniu 11 kWletU\a 1932 r. podaniR do 8~du Okręgowego "W Łodzi, o ulbielenie jej ouoezeoia wypłat i że termin do rozpoznania powytszego ' podania został wyznaeaony na dzień 31 maia 1932 r., godz. 10 rano, sala r. III. w gmachu S/ldu Okręgowego w Łodzi, Plac D/lbrowakiego Nr. 5 (Nr. sprawy Z. 50/32). 

Wierzyciele powytszłlj firmy lIIog/l przybyć n& rozprawfl 
IlIdo WI!. ~lllm udzielenia S"dowi \vyjałnień. 

Wice· Prezes: 
(- ) J. Kiszmiszjan. 

St. Sekretarz: 
(-) 7. Cichecki. 

PRZEPROWADZKI 
miejscowe i zamiejscowe solidnie 
załatwia po cenach przystępnych. 

UWAGA: Fachowe pakowanie porcelany. 

SZEWCY-
Najtaniej nabyć S K O' R Y w każdej można ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 711. . Al. KOSCJUSZKI 22. 

Telefon 158·38. 
SpecJalnosć: deto.l\czna sprzedaż ze16wek trwalych na wodę. 

~ ..... --................................................................. _-----

Telef. 127-84. 

Bi2uterję 
zegarld na raty, cen,.. 
gotówkowe po lec&. 
.Preola.a- Plotrkow~ 
aka 123 w podwórza. 

Nauozyciel ję·yta 
łacińskiego mil llio 

godzin wolnych. Zgll> 
.zenia 8ub .A. Z." re
dak.ja "Dziennika. 
Udzl:lego· . 

Część ' dworu, wśród 
st .. rego parku w 

malownicz:em otocze
niu, wynajmę na I.t
nlako jednej lub kil
ku obrześclj .. ńsklm 
lrulturalnym rodzI
nom. Pocz.ta, sklepy,. 
restauracja, kąpiel l 
komunlkacj .. autobn
sowa na miejscu . -
Auta kursuJ" S ra.y 
dzleDDie. - Zo!l" 
Szczytoloka - folw. 
Kwiatkowi.e pod Lu
tomierskiem. 

Jeszoze kUka parceł 
• folwarku Kwiat

kowice do sprzedania. 
po przystępnej oeni •. 
Dzialki nadajll się tak
na gospod .. rstwo rol
ne Jllk I na osiedl", 
letniskowe. - Wiado
mość u W. P. Kui
mi.rz .. Kulczycklego 
m"j. Wodzierady -
Górne, poczta Kwiat
kowi.e. 

WY~~~~:'nkra~~rid~ 
nej pracy i po p .. ru
dniowej oauce, daje 
posadę dobrze platn". 
Zgloszenia R. Ole .. , 
Ł6dź, ul. Limanow
skiego 28 m. 22, front 
~p-'.ęt::.r.::o.:...... __ _ 

Energlczoy kupiec 
(fachowe znajomo 

śoi zbyteczne) z go
tówkI! 10-15noo zl. 
poszukiwany jako .
dzialowiec do dobr%8 
zapowl adają"ego .ię'i 
już istni.j~cego przed-
9lębiorstwa. - Oferty 
sub .M. O. 10·do adm. 
pisma. 

Cen.y ogJ:O&Ze:n.: Z .. wler .. mlllmotrowy l-ł .. mowy (ł łamy): przed tek.tem i w tetście 60 gr., ... to.btem I komnnik .. ty .0 Igr., n.krologi - 30 gr A"yctajn. za l wl.r .. mtlim, (Itrona 8 lamów) 12 gr_ oglol •• nia drobno 12 gr., za wrraz najmni'j ... 
c • n, p r e n U m e r a t)'l młulęcmie ~W' 

C led aktor: Józef PrzybyJslri. 

zł. 1.20 dla "POIsnlrujlloy.b pracy 10 gr., naJmnleJlz.· oglolzenla l ,l. - Ogłol.enla .aml.jlcow. o SO proc. droteJ, Orm ~gr .. niomych e 100 proo. drobj. Za terminowy druk odol •• ń. tomnnik .. tów i 00,.,. .. dminiltracj .. nI. odpowi .. d ... Łodzi (zł. 3.60, na prowinoJI si. 6.10, sa odnol .. nie do do~a ~ gr. - P,,"nmeratę prz.rwać motn .. tylko l-go i HI-go klLtd.g. mlell"c&o 
z. wydawnictwo:' Bdmnnd BłatewBlri. D~uk L. Tarlrow8lriego. Celrielniana 19. 
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